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a O 'hleb Wygrana W morzu rasza siła 
· . . Prez. Bierut z okazJt 

· -- świeta Milrza 

Okres przedp.ówkowy po .. raz pierwszy. po woj­
nie - przebie,ga. ·zupełnie normalnie 

WARSZAW A (PAP). - Dnia 22 czerwca 
rb odoyło się pod przewodnictwem posła 

Gwiazduwicza (SL), posiedzenie sejmowej ko­
misji spółdzielczo ci. aprowiza~ji i handlu, na 
Uórym minister AprowizacJi, ob. Lechowicz, 
wyglllsił referat na temat obecnej sytuacji 
aprowb:acyjneJ i perspektyw na najbliższą 

pu1rszlość. 

Minist·;r Lechowicz dał ogólną charaktery­
stykę bi~żącej sytuacji aprowizacyjnej, omó­
wił krajową produkcję żywności i wysokość 

dostaw zagranicznych. Minister scharaktery. 

zował przebiec saopatnenbi reglamentowallll!­
go, realf1acJę zaopatrunfa • wolnorynkowel'o i 
perspektyw na ttrzyszłość. Okres przednów­
kowy - "stwierdtił minister Lechowicz -
przebieg:i po raz pierwszy w latach powojen­
nych zur.~łnle s.pokojn1e, • bardzo pomyślnie 
zapowiacla się również sytuacji- na rok &'OSPO· 
darczy 1948-ł~. · 

W dyskusji, w której głos zabierali posło­
wie Ochab (PPR), Cif ślak (SL), żerkowski 
(PPS) i Pszczółkowski (PPR), oceniono na ogół 
i:ozytywnie sytuację na wszystkich odcinkach 
Ciprowizacji. Omówiono ponadto kwestię zdol­
ności magazynowania, opłacalności chowu 
trzody chlewnej, zmianę normy przemiałowej 
oraz zagadnienia transportu. 

Bankie:fzy otworzyli kasy 

WARSZAWA MP. Prezydent R1eczpospo!l­
tej ob. Bolesław Bierut z okazji „$wlęta Mo­
r12:a'' przesłał do władz naczelnych Ligi Mor­
skiej pismo następującej treści: 
„Dzięki zwycięstwu demokracii Judo "ei Pol­

ska przeobraża się dziś szybko w kraj mon;k.'., 
rooporząd1ają-:y szerok:m i pięknvrn w br~e­

żem, wielkimi portami, rozbudowującą F. Jf; flo­
tą morską, coraz llcllnie·szymi zast<>pami mary 
narzy, pracowników i m:łośników morza. 

Morze polskie - jeśli nauczymy s · ę w peł­
ni zeń k'>rzystać, stanie się potężnvm czynni· 
kiem wzrostu naszych bogactw, naszer:io roz­
kwitu, nas·zej łączności z szeroklm świ atem 
zarówno w celu wymiany handlo'ł • P l . jak i w 
celu wzmożenia naszego wkładu w d l1eło po­
stępu ogólnoludzkiego, w -:elu podn:iszenia 
wzwyż naszej kultury narodowej. 
Dlatego też powinn 'śmy morze nasze poznać 
i pokochać tak, jak kochamy całą naaszą 'l:ie· 
mię polską. 

ZSRR w 7 rocznice d!~!~~~~~~~~sk;~g~dn~~.~!'!e~tó:ft~~sob~!~e!aj~~~t~!~et~!! ~>~! w lk (-) CBohlesiaw Jli:ut 

na Ja zdu hitlerowskiego public'' w ar~ykule ' poświęcon~m kulisom f~- nych kandydatów, ma za sobą poparcie ban. a ł w nacu 
na.nsowym rłownych kandydatow republikan. kierów i przemy&łowców stanu Ohio z Dawi- LONDYN PAP. Agencja „Nowe Ch '„y" d,..,-

MOSKWA PAP. Cała prasa radzie-:ka poświę &kich. na stanowisko 1_>rezydenta USA, twier- dem Ingallsem na czele. nosi, że oddziały armij lud„wei przec ęly w 11 
ca tytuły wstępne 7-ej rocznicy najazdu hitle- dzi, że Stassen ma· za aob;ił porarcie potężnej . . . .

1 
d t punktach linię kolejową Pekin - Hupei 

rowsh.:ego na ZSRR. 1rupy bankowej Morgana i ·kół przemysło- Jest on .rowmez pupi em nara oweg~ s.o-1 Osiem dywizji kuom ntanqowskich. którP rzu-
„Prawda" stwierdza, że m!niona wojna wyka wych Mlddle-We::.tu. warzyszema producentów amerykansk1ch cono na zagrożone odcinki, zostały odparte 

zała siłę i żywotność radzieckiego ustroju spo za Dewey'em &f;ojiihpotężne ir..teresy banko- (NAM)„ ponosząc -:iężkie straty. 
łecmego i państwowego, jego przewagę nad we i przemysłowe Nowego Jorku z rodziną 

ustrojem kapitalistyozynm oraz wielkie mi- GuggeI).heimów', kontrolująca górnictwo ame- N o w e z b r o. d n ., e Ul~ strzostwo i niezrównane zalety moraine i P.O- rykańskie. 
lityczne armii radzieckiej. Związek Ra.- Dewey miał dQ niedaW]:ia tak.Ze '[)oparcie o a 
dziecki n·e tylko umiał stawić czoło tak pod Morganów, którzy przerzucili się jedna!< na 40 f ' • k • · • 1u Ałen'll~ h 
stępnemuiniebezpiecznemu wrogowijak Niem strón~Stassena. ' cerow I marynarzy s azano na smterc u \ in~ 
·cy hitlerowskie i w 'fZeczywistoŚCj zwydę- · · ~ L · 
żyć go 0 własnrh siłach, lecz również teraz Dewey'a . popierają tak 1n:zedstawicie1e L01'.7DYN (PAP~. - Jak donoszą z Aten. kontakt z powsh.ńcami oficerów i marynarzy 
odnosi jedno zwycięstwo za drug;m na froncie Wall-Street iak i dom bankowy „Cromwell tc.mteiszy sąd woJskowy skazał na śmierć f,oty greckiej . ' 
pracy pokojowej. and Sulliv n'', ;iależący do braci· Dullesów. I 40-tu. spośród llf'-tu oskarżonych o bunt i 19 oskarżonych skazano na dożywotme wi ę-
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~:i~j:i~~i~n;~unikat ateński oświadcza. że 
skazani oficerowie i marynarze uprawiali w 
rr.arynarce „d;,;1ałalność sabotazową z ramie-

TrzeJ• królowie arabscy radz-. · 'Wysoki komisarz f ustępuje ze swego stanowiska i powraca do r.ia partii komur.istycznej". 
'""' PARYŻ (PAP) .. - Jak donosi z Aten agen-

ONZ d la J erozormv podał sie . do dymisji U~Aą~zi on że dalsze i'ego urzędowanie w tym cja France PreSSt, aresztowano tam znów 18 

( P) M I w t I Abd n h d · · t k • osób, oskarżonych o działalność komun1stvcz-
LONDYN PA .- e- ym ce u u a u aie się we w ore charakterze byłoby bezcelowe i że lepiej r.ą. Arel>ztowani staną przed sądem wri .1~ko-

diator ONZ hr. Folke na dwudni9wy pobyt do Kairu, a następnie 
Bernadotte oświadczył w poleci do Ryad na .spotkanie z IOn Saudem. Ddzielić wolnej ręki hr. Bernadotte również wym wraz z 6-ciu innymi osobami, na któ-
poniedziałek wieczorem Będzie to pierwsze od lat 25-ciu spotkanie \'i dziedzinie zarządu Jerozolimy. I r:vch ciąży podobne oskarżenie. 
na wyspie Rhodos, że Abdullaha z Ibn SaudeIT). 

• ma nadzieję na otrzy- . * 
Przemysł bawełniany w I dekadzie czerwca 

Fabryki na Z em·acll Odzyskanych przodują 

•manie pisemnych wnio- NOWY JORK, (PAP). - W. ~elegramie do 
· sków w sprawie rozwią- sekretarza generalnego NZ Amerykanin Ha­
„ •. zania zagadnienia Pale- rold Evans, mianoi'.any niedawno komisarzem 
.„ styny w bieżącym tygo- municypalnym Jerozolfmy; · zawiadamia, że 

W pierwszej dekadzie czerwca osiągnął I proc.); PZPB Nr 16 (134 proc.). PZPB w Pr1bia­
przemysł bawełniany nowy sukces prod11kcyi· nicach (przędzalnie : cienkoprzędne - 120 pra­
ny, wykonując plan w przędzaln i ach. cieako· 1 ceni, średnioprzędne - 123 proc., a tkalnw 132 
przędnych w 110 proc„ w przędzalniach od· proc.); PZPB w Andrychowie (przędzalnia 116 
padkowych w 118,4 proc„ a w tkalniach w proc., a tkalnia 122 proc.) oraz PZPB w tyrar-

dniu. 
Berm.dotte zaznaczył, 

że jego kompetencje ja­
ko mediatora są nieza­
leżne od rozejmu i nie 

· ulegną zmianie po WY-
• gaśnięciu lub zerw.ani u 
·zawieszenia broni. 

LONDYN (PAP). - W 
d .peszy z Kairu agen­

cja Reutera zapcwiada ,że w oieżącym tygo­
dniu trzej królow~e arabscy: Abdullah (Trans­
jordania). Faruk (Egipt) i Ibn Saud (Arabia 
Saudyjska) przedyskutują „„stateczny plan 
C?rabski pokoju W Pal<:)stynie''. 
m1111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Kłótnia dwóch Mayerów 
PARYŻ (PAP). - Na. poniedziałkowym wie­

c:zornym posiedzeniu gabinet francuski usilo­
w al załagodzić rozbieżności dwóch Mayerów: 
riidykalnęgo ministra finansó•7 Rene Mayera 
i socjalistycznego ministra pracy Dańiela 
Mayera w dziedzinie polityki ekonomicznej i 

fi1'ansowej. 

Strajk prolestacvinv 
11racew1~k6w 111ieJ;k·c11 w Pania 
PARYŻ PAP We wtorek między godz. U a. 

15 przerwali pracę pracownicy instytucji uży 

tetmości publicznej rejonu Paryża · na znak 
p.rotestu prieolwko postępowaniu policji w 
ubiegłą · sobotę podczas manifestacji przed 

108,6 proc. dowie (przędzalnie 128 proc., tkalnia 122 proc J 
Pi·ętą achillesową pozostały nadal przędza!· Niezłe wyn .ki uzyskały również: PZPB Nr 

tuszem . I 

me średnioprzędne. które wykonały plan jedy- 3, PZPB Nr 4 (przędzaln. a średnioonędn3 105 
nie w 95 procentach. proc., odpadkowa 109 vroc. , a tkalnia 13.'i pro· 

Do fabryk, które osiągnęły najlepsze wy- cent) , PZPB Nr 8 (przędzain1a 105 proc., a tkal­
niki, należą: PZPB Nr 1 (przędzalnie cienko· nia 120 proc.), PZPB Nr 17 (przędnln i a 111 .8 

ra przędne - 137 procent, średnioprzędne - 109 proc~ a tkalnia 112,4 proc .), PZPB Nr 22 (118 
I proc., odpadkowe - 123 proc., a tknlnie 101 proc.), PZPB w Rudzie PaJ>ianickiej (p 1 zędzal-.-11111--••••-••••------• nia „średn ia" 101 proc„ odpadkowa 129 p1oc., 

a tkaln ia tOS proc.) i PZPB w Bełchatowie. 

.. 

Dziś w środę dn. ~3 cze~ća br. o godz. 17.00 w sali CRDK ul. Piotrkowska 243 

odbędzie się 

UROCZYSTE · ZGROMADZENIE 
' : 

. '. . ' . 
z okazji 

. ~ · . 100-,.etniej Rocznicy 
P.owstan~a - .Czerwco_wego Robotników Paryskich 
. W zgrort)adzen!u wezmą udz;al przedstawiciele Francuskiego Komitetu Obt:hodu 

,stuledt . Wiosny . Ludów: J:?er:lioz, czł~nek Komitetu Centralnego Komunistycznej 

Partii :Francji) ·P.rot. Co~u. 

Wojewódzki. Koritet _' ' 

Polskiej Par~it 

SpoJ~tyą;nej 

Wojewelll:i Komit „ 
ObfMłll lllft•IPc'a 

Wi~ . bll6'tf w t.iłll 

Komitet Łódzki 

Polskiej Partii Robotniczej 

PZPB l'/r 2 wykonaly plan tkalni (114 proc .) 
w przędzalni odpadkowej (116 proc). nato­

miast nie wykonały go w przędzalru średnio­
przędnej (90 proc.). 

PZPB Nr 6 wykazały także narlwvżkę pro­
dukcyjną w tkalni (101 proc.) t w przęd1ałni 
odpadkowej {113 proc.). Natom '11st w cienko­
przędnej planu nie wykonałv (78 pro<:.). PZPB 
Nr 7 wykonały plan w tkalni (1 lli proc]. wv­
kazując niedobór w przędzalm {9R pror). n~­
tomiast PZPB Nr 14 osiąqnęly w tkalni 105 
proc., a w przędzalni 91 proc. 

I PZPB w Zg:errn nsiąqnęły jerlynie 98 pro· 
cent planu, a PZPB w Ornrkowie wykonały 
swe zad11nie w tkalni w 103 proc., w „odpad­
kowej" w I 23 proc., nie wykona ty natomiast 
planu „średnioprzędnej" (90 proc). 

PZiB w Częstochowie wvknn.;ły w tkalni 

I 
126 prnc. planu , a w pr7P<i111ln i 9Q.R prnc. 
• Ni11sl11hsie wvn ;ki wv1<ilz n ł v · PZPB Nr ~. 

I 
PZPB Nr 9. PZPB w Zduńsk ; ej Woli, Konstan· 
tynowie 1 Zelowie. 

Przewidziany jest kompromis, który ma 
przeszkodzić otwartemu starciu obu mini­
strów. Rene Mayer sprzeciwia się wsze1kiej 
podwyżce płac i subsydiom dla takich pod- , 
stawowych przemysłów, jak przemysł węglo­
wy. Daniel Mayer sądzi, że ograniczone sub­

Eydia dla przemysłu węglowego i „pośrednia l 
~odwyżka cen" są konieczne, ażeby zat"obiec 
zbyt vstremu konfliktowi miedzy zwiazkami 

zi".wodowymi a rządem. ••-••!111 ... 'il!llllllll-•••••-=-••••••••„•„••••••llli 

r Co się tyczy fabryk bawełninnyrh nn lte­
n~lac~ Odzyskanych, Io uzyskriłv one '(orze­
cię~meJ leps?e wyniki, niż zakłady _pracy w 
WO/ew. łódzkim. Wykonały one bowTem swóf 
1'lan w przędrnln!ach średniol"•~'-'dnych w 106 
proc„ w przędzalniach odpadkowvch w 130 
p_~oc., a w tkalniach w 100,1 proc, 
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. Zftfa rzndu GG'' Buehlera w Kr kow1·e Tygodnik „~owiny Literacl(e" P~.owadziy~ 1\0 proce 10 li ._ """'l łą rt1brykę pod tyt. „Sprzed 2.5 lat, w kt.oreJ 

KRAKÓW (PAP) - \' p ątym dniu ro1- znaniach ok reś!.ć z całą pev>'nosci , czy odpo-1 ra, a podpisa ym przez Franka. P ·mo n e u1- zamieszczane są najc1e' a vsze intorm~cjel pra­
prawy Tn·i.rnnal w rlalszvm ciąq11 przesłuchu· \' ed:rialnoś<" z to, co się działo, ponos.Jy wiera łów ani Pranka, ani piszącego 'u:z s~· pobk'P.j sprzed Ć ·ierćw:ecza: Nii: c dwno 
ie &w;adków. i::znu e ).·1 chdł z~·ą::. przedsta· wlarlze adm nistracyjne. W wypadku tym wja· ~t~nowi w ·jąle'· ,„ sprawozdania o t1ytuac,1, znale}! sm' w tej rubryce tdką notat.K<:~ 
Wi<:•el l:rmy pry 1ntncJ, 21mienkdly w Kra- 1 ygodne mogą uyć natom'<;.st dokumenty. Wo- ktore przypadkowo wpa_dlo oska.rt.onem 1 w „W Glównym Ur~ędzie Statystycznym' do-
kow.e. b::c tr>go oskarżenjc wnosi o odczy~anie rJo- ręc1>, a pochodzi orl dowodcy pol.CJI bezp•r,- konano rewizji, a potem aresztowano dwu 

Swiadek kreśli obrnz potw0 rnych stosnn- krnn<>ntu z akt, gdzie k1eishauptmonn 1auq- czeństwa i SD w GG. Oskarżonv, używa i.1c referentów wydz;alu spi'u ludności..; A_resz-
ków, panujących w GG i opow.ada 0 ~kiach dzn, ażeby podać ilość umyslowo - chorych, w tym p:śmie nazwy m'ejscow'Jści M'ljd 111<>k, towanie nastąp'ło na skutek znalez;Pnla u 
trrrorystycn1) eh wladz okuoacyjnycb, któ· przebpvajqcyc.h w każdym powiccir. n:e zdawał sob'e sprawy, iż leży on na (ere-· nich „Manilestu Komnn:s:ycznego'' Mark;o;a 
rych br! naonnym św.adkiem. nie GG, lecz mirślał, że poza jego granirJ~i. i Enąelsa oraz skryptów wykładów o mark-

J~<lnocześnic wnosi o odczv. tan•e ctoku:nen- tale J0 dk Ośw'ec;rn „ 1• Rozpoczyna s> od rok n 1940, qdv do ro- -· · ' ' · s1zm e. " • ló .~- Gl6wncj Ko.n'sji do Badania Zbrodni N;e. N 1 · T " l ł h I · ·1. • • dzinne1· i·ego •1·si, Kościeln:!d, przyJ·echa!o ge· as ępnie ryuuna Erzes uc a sw.a:J ... 1, Ciek:iwy przyczynek do ourazu rzeczyw.s,f>-m,pckich w Polsce, dot„cz.1{'vch morders:w, R N' · · · d k · •· · Ch t Eotapo i policj·a, w c~lu urz.•dzen;a ohtaw" na omdna iew1arow;cza. w1a e . Ja"o 1e1.y· ści n .. olsldej w r. 1923!„. Rządy _1eno-~1as a 
" i ciokonan..,ch na um;_·~!owo · chorvch. Trybn· t t l ł I t dl st .... ,.. · d chłopów, którzv. nie dostarczali kontyngentu. ' ser ea rany, powo any zos a a W·"•"" - tropilv Jew1cowców tak zaw1ięcie, ze pos1a a-nat prz1.·ch yla s· ę do wnioG" u prok tira tora. Z · l k · · k' ... ! d o'· · f " \\:ycio,gano wówczas chłopów z domu i roz- nia s osun n mem:ec · c„ w a z " 11.JC.C\ J· ni~ eqzpmplarz11 „ 1anifestu Komunts vcznego odczvtaneąo dokumentu wynika: w szp.talu l d ł 1 • • • t t t I · · t 5trz~liwano natychmiast na podwórm. Ko{hunówkd kolo Łodzi w rokn l!l4.0-4 l :n- nyc1 o po ~K:ego swici a ea ra nego. lub skryptu wykładów 0 marks:zmte wys ar-:za 

Swiadek obecny był również przy tym, jak sla!o zamorrlowanych prze~ Niemrów 692 ch"'l· NŁemcv już na po<.:ząti.u okupacji zamt.nęli lo, by rnaleźć się w„. więzieniu. 
w Prokocimiu pow1es:li Niemcv kólkunaslu r\".h, w szpilali1 „Owińsk" w roku 1939 zosla· wszvsthe teatry, wyraiajqc jedynie zgodę na Ta nagonka. podobna bardzo do dzisiejszej 
ludli, między innymi jednPgo robotmka z ma- 1; wymorrlowan: wsz 'SC\' chorzy w oqólnej prowadzenie teal12yl<ów rewiO\~ych, k'ór~·ch akq; słynne] komisji p.p. Thomasa i Ran :na 
gistrdtu, którego winą było lo, iż o parli' mi· J r:·b e IJOO o:ób, w tvm 70 dzieci, w szp:tct· J,ierownictwo oddano ludziom za~zfanvm 17.w. w lISI\. 
mit przC'k10czył godzinę policyjną, idąc po żo- In w Ch~ro z'zy w roku 1941 zostd!o zamor· wydzfa/11 propagandy (Propagnnc/11abte;.unq}, Po „Cii'.eno-p:aście" pr·zysLla „~anacja" która 
nę na dworzec kolejo\\'y. Swiadek, który w do\\ dny< "1 464 chorych, w szpitalu w Chelm:e bqciź leż konlidentom 9e,tapn. Taki ,.;tan r1.e· nie tylko kontynuowała dzieło „wafaiz komu: 
roku 1942 zatrudniony b)i_ w Krakowie, jak.o Lubelskim w r. 194.0 zamordowano 440 •.'h'l· ;..·iy - slwie,-d~.a świadek - :n d zmej~<:e w ną", lecz równ!eż, z zapałem godnym lepszeJ. 
rnolorn!czy lrnmwajowy„ m;ał sposobno3ć wi- r Th, w stpitalu na Dz:ekance w r. 1939-40 - Wa;srJ~· ie. Ogólny nadzór pow ~!zono Ign sprawy, kładła fundamenty pod.„ klęskę wrze 
dz1eć, jak N:emcy przywieźli autem rlo bóź.ni- 1.201 chor,ch, w szpitalu w Kośc;anie w roku 'iY'll< w1. Sv:ia0ek, który jak.i e.ref wvw;ndu śniową. 
cy samochóo:l, wypełniony więźntam:, wś1ód lfl40 - około 500 ·chorych, w Gostyn'.nie w organ'zacji podz:emne,i, przygotowywał likwi- Jdkże daleko odbiegJ:śmy, na szczęście, od 
których rnaj,dowały ~;ę również i kobiety. roku 1940-41 - 107 chorvch, w Kobien:v.n!e dację Igo Sym.1 ?aznarza l\! dz:.i.J1lnośc d tk' 
Przywjezionycb wprowadzono do bóin;cy i w roku 1942 - ponad 500 chorych, w 1ubli· teatralna służyła Symowi ty!..-::- rlla zachowa- tamtych czasów!! Daleko-:- prze e wszbs· ~rn 
tam kh rozstrzelano. Ro7.;;lrzelano wówczas n:e w Jatach 1942-44 otruto 221 dzieci, to jr>st nia po1.0rów wobec sr:n1e zen« w..i po;s.;:.'"g, p.od względem dystansu his.toryczne!J?· . z;s~aJ 

· · 70 • t · t t · d · h .;• 1·stoc·1·e Tq·~ S"m pro\ •tl·, 1 ,1z· ~!·Ino,<.~ -:zytanie, drukowanie i rozpowszechn111n1e hte rnwn:ez -,e niego s arc.) 1a o, iz po go z1- 91 procent wszystkie J~czących się, za po- ·• ., , - · " ~ - b ć t 
J · · b' l l. · d 'F··~,10 ,„ską 1· pro'"ol-at.Jrsk".· ratury marksistowskiej przestało Y „przps ęp me po cyineJ prze .eg przez u ;{'ę z ie nego mu<<\ lum nału. -- • n - ., • • • • d 

domu do drugiego. \V d . d . , . • . 1 stwem", a ruch robotniczy„ staiąc się ie nym 
Prnk11ralor Sa"' icki występuje z da ! . ..;~·.'m ' 0 powie zi na pytam a sęol!ow 1 aw- z na ig!óv. n!ejszych czynników odrodzonego źy W •ok.u 1n4'l s'\v1'ade"' ·z"stal are~ztowan1r 11].o'w św:adr>l': zcznd~". ·ż.„ o nbni.ieni:.i po- k' k · ~ · " - ·~ .v ·~ wnioskiem, aby w związku z wczoraiswmi · ~ da państwowego, ma wsze! ·ie warun 1 n•e-przez aestapo 1· osadzony na '1ontełttn'ch 1. )r.JU 111u1alr.eno przed~· 1\"ic-1i l:•1ff'i,nvrh 

::i 
1
' „. · ZP.znaniami p·of. Olbr- chta o Becku. ws.rJól- " k a rozwo1·u W l' · · dk. · rl · l ' l d · kl' h 1 c;pcv1,-wGlv n1r>mieck1e w/-dz• •1dnl'n.~l··1~)'I" s ·rępow nego · ce 1 ze sw·a ·iem s.e z:e 1 11 zie. oryc autorzp lc1:dcn<:'.11·ne1', kalv. ńskiP/ brosz•iozc•, 1 ' t · ' 

l i>dy ·ną '· l „ I · · h ' nc.. .:,~.dz;a Zcmbatv ct:a "'1 „~,:·:·1:r. a te' twe· Pr·?Ytoczona wvżej notatka - o pozy,ec-zny, ną WJ uy o, iz zna eziOn:> u nic parę pr1cczi.·tnć z pamieln:ków Fronfr11 1·e!IO /i.'I 7 · • · l · ń l't '"l · J · J b · h l l' · d st:; odc7ytał r 1porZ"''7e~. 0 ... _. I"<'. ·1;;•r r,, ·,v„. choć ulamkowy, mat en a do porowna po 1 Y-„,: ogram.ew .s onmy u. • ~e. uc.} a 1 s·ę. o dnia Hl cze1wr·a i913 roku do Hftier•J. ' "' ' " 1 
pracy. S.edziały t<.1m rown1cz dz1ec1 w wieku "7awy F·sc!Ter1', "'" dr1ne ~. ·, i;'.;:w:·:iac1t !90 emo-historycznych. Takie poró«vnania por.two a 
o~ iat 10-ciu, uwięzione za to, źe rodzice ich I Pr.:c.wodnic1ący udziei

0

a fl]Ooll oi;\,J.rżone· S\•IJ'la. F.H"h~r ·rnrząrl?i! a·P.~z· )'1'1'1"ł 1a'd11cl• ja zrozum:eć sens s.połe:znych i ustro]owyc~ 
n ·e oddali w porę kontyngentu. mu, ldorv s•w;erdza, ze 1 st t!'n ]Pst sprawo· ników, zawiesił przedstawienia rozryv.rkowe różnic, dzielących Polskę ówczesną orl Polski 

\V nocv z 1 na 2 Juiego 1942 roku urza-, ~dan em, so0rz.ldzonym prlez n'ego dla Hi'I·'· r·az !;\<•0cd godzinę n01.cv;11,1 dzisiejszej. B. D. 
d?.ono na f\1ontelupkh krwawą masakrę. ~v ~ l•l!Nllllłll 1111 111-1111 llll.,..lllllZllllltlllllll5!!-ll•1 1111~1:11-1111-.1111 :111-1111-1111~UU11'11Ja!ll!-1111-1111-1111.-1111_.1111 

cza'\;P której 'lamr,.,Jowano około 200 osób. J k • k „
1 

F • 1 
Wvo:erano z kd'Żdej celi. z CPli, w której r a w m a e 
przeb1°wał św1add;,, po"zli na ·m·erć dwa! I 
chlopq: 10-Jetni i 13-letni, oraz kilkunastu 
profesorów, inżvnierów i robotn:ków. Jak 
póżn 'ei opowiadali SS-mani, miał bvć 
zorgan,zowany na Franka zamach i z tego 
poworlu wybrano z ka'l::le:Jo więz:euia na 

onwer.c·a swego kandydata na stanow~sko prezydenta U SA 
śm:erć po dwustu ludzi. 

FILAD'ELflL\ PAP Z okaz·i otwartej tu w po I daci na slanow:sko pre-zydenta - Dewey, I nych targów między poszczególnymi pretell~ 
n:t dzlalek konwenc'i 1ppuillika1'Jsk.1ej m1as'o Taft i S~assen. dentami, jak rólol<·uież wśród wpłyWO\HCh kół 

1 przybrało "'.1·gląd wielkieq<> Jarmarku, na k!ó- Prze.wo~nil'. nutą. ~p.owiedz.i wszystki~h przemys'!nwo-tinansowych, popierających tego 
W roku 

1944 ~wiadek zost.~l p•zeniesiony I rvrn goście i m'e'srowi używają. jak na wiej- przywo~cow republ,kan ki-::h J~st p~·z~konani_e, lub owego kandydata. Przy oka'lji tych tar­
dn obozu ko_nrent:acyJm?go w Plas~owie. 0- sk'm odpuście. Wz<'!luż ulic widnil:'ją afisze ze pa_rt:a demokratycma. m_e _Jest .ii.:z powaz- qó\v zawierane będą porozumienia w sprnwia 
powrn_da o. meluduirh ~atLtszach, ]~kie tam i transparenlv :z powitaniami pod adresm de- nyrn 1 konkretnym przec1wmlnem i ze włe.śc1- rozdziału stanowisk rządowych 1 dyplomaty­
znosih ':''1ę.zr;!owie .. Gas.ap_o przywoziło z . 1 ~- legarji z pos.z.czególnych stanów. W „kwate- wie kouw_enc.ia w Filadelfii, nominując kandy cznych. 
nvch wi~z:er: praw_ie c_odz1enm~ grupy wtęz· rach" pre:entlentów na slanowisko prezydenta data, wvb·erze de facto prezydenta US . 
n.o w, klor1c11 nat1 chmiaet rozsszel.wano. USA odbywają się pnyjęcia dla delegatów Co się tyczy szans personalnych, to główni 

Z chwilą W) buchu powstania warszaw;;;kie· i lroresp<mdenlów pra•y. Goście ucłtują, olrzy J,andydnci republikańscy. nie lekcewając w du 
qo ndbyła się na ten::nie !\rakowa wielka la· mują pcdarlq ! w . luchuią pr"pdgimdv na chu swycli · pr;i:eciwników :z łona własnej 
panka. Do Plilszowa przyw ezwno około pię- rzecz tego, lub owego kandydata. ii. · 

1 partii, przepowiarlaią gło~no i przy każdej 
CIU tvs;ęcy 0h1dzi, któr„ych umieszczono za· tlru- a konwencji panuje atmósfera pewno"ci sposobności, zgodnie z przyjętym w Ameryce 
tam1, nie dając im n.c do jedzenia i picia. Na- zwvdę·twa partii r2publil..ańskiej. Z dru~ie; zwyczcjcm autoreklamy, swe wlasne niewąt­
stępn·e 10zpoczęlo się sortowanie mężczyzn, strony pewno.'ć zwycięstwa ujawniają - k3.Ż pliwe zwycięstwo. Sytuacja jest jednak nadal 
kló1ych ozrwcz.aJlo iednym, dwoma lub trze· dy na swój rachunek - trzej główni kandy- wysoce 6kompl:kownna i nikt spośród poważ 
ma h.nvżami na plecach. w~zystkich oznriczo· ---...-..-- nych obserwatorów nie odważa się na proro-
n ·eh trzema krzyżami, natychmiast, na oczacl1 p f · I & • ctwa co do wyboru kandydata. 
Jwiadka, JOZ trzelano. o re orm e wa lhOWe Między poszc·zególnymi kl'karni polityczny-

Swiadek opow;ada o likwidowaniu Żydów VI N etr.czech zachodtfch mi toczy się z~~ie_kla walka . Po~ tym wzglę-
z dem sytuacia rozni s!ę radykalme od tego co z powiatu przewor6kiego i sąsiednich. ydów BERLIN (PAP) - Jak donosi t Kolonii 

1 

było w roku 1944, gdy Jeszcze przed otwar-
zwożono kilka dni i gromadzono w wąwo- . 
zach. Stali oni całą noc na mrozie, a rano, na a:;,encja ADN, w l'l"iemczech zachodrnch nale- c'em konwenrji wysunięcie kandydatury De-
wpól zmarzniętych Niemcy rozstrzeliwali. ~.y obawiać się masowego bt>zrobocia, jeżeli , wey·a bvlo zapewnione. Do wysunięcia. kandy 

z:iOpatrvwanie przed:.iębiorstw w kredyty ' datury potrzeba 548 głosów, tzn. połowa ogól-
Swladek, zapytany, czy władze adm.inistra· będzie się odbywało tak, jak to ostatnio za- nej licz_b.v 1094 d_e_legalów .. Otóż rneczozoawcy 

cyjne brały udział, -czy w'edz!ały o wszy;;t- pow'.edziano. są~zą, ze ~ ch:v1h. obecn~J D_ew.~y ma zai;ie-
kch okropne "ciach, stwierdza, że musiały one Z Hannoweru donoszą że w wvniku refor- wmonych_ Jedyme. n:ec.~ w1ęce1 !11Z_ 300 glosow, 
o wszystkim wiedzieć, gdyż w łapankach brał . • . . : . •. Taft - meco mnie] mz 300. a mm pretenden-
udziaJ „Sonderdlenst". 1r:Y walutow~J ~Je się, JU~ _zau_wa:yć te~~~n- ci _ jeszc7e mniej. · 

Z kolei zabiera głos prokurator Sawicki, CJa do zwaln.an.a robo,nikow 1 Pi acown.kow \V _tych wari:-nkach.. o~tateczn,e wyniki lt0".- J 
flwierdzając, iż świadkom niełatwo jest w ze- L1myslowych. wencJi bQdą mewątpl·w1e zalezaly od pou.-
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!1{!lllf1@<fl1W~fJX!l11&~ 
- Tacy wy jesteścii! - krzyknął suł­

tan i oczy mu błysnęły w kierunku na­
czelnika straży. - Sam tylko widok 
przestępcy już naprowadza na was 
stracr! 

Z pogardą odepchnął nogą ospowa­
tc;go szpieg5, wstał i oddalił się do 
swoich komna!, odprowadzany przez 
długie szeregi czarnych niewolników. 
Wezyrowie, dworzanie, poeci i mędrcy 
trwożn;e szumiąc kierowali się do wyj-

Chodża Nasredin! przyjechał do Stambułu i ja przyjąłem ścia. Po pięciu minutach w pałacu nie 
Naczelnik straży wypowiedział to imię qo na służb~ jako szpiega, które to obo pozostał nikt, prócz naczelnika pałaco­

bardzo cicho, ale dworzanie rvają bar- wiązki wypelQia i obecnie. wej straży, który patrząc przed siebie, 
dzo wyostrzony słuch: nagle zaszumialo - .Czyś go widział? - przerwał mu oouścił się bezsilnie na marmurowy 
po całym ogrodzie: sJltan. zwracając się do szpiega. brzeg basenu i długo siedział w samot-

Chodża Nasred'n jest w Stambule! Czyś widział go na własne oczy? ności przysłuchując się cichemu piusko-
Szpieg odpowiedz:ał twierdząco. wi i śmiechom wodotrysków. I zdawało Skąd wiesz o tym? - zapytał sul- Al 

1
• ? 

. - e może my :sz s:ę. się, że w ciagu 3'ednei· chwili tak schudł tan, a głos jego stał się ochrypły. - . 
Kto ci 0 tym pow:edzia1? Czy to jest Szpieg odpowiedział przecząco. N;e, i wysechł, że gdyby mieszkańcy Stam-
rnożlivye~jeśli mamy list bucharsk:ego on nie mógł s:ę omylić. Obok Chodłv bul:.! ujrzeli go. to rozbiegliby się we 
emira, w którym zapewnia nas swoim i'Jasredina jechała jakaś kobieta na wszystkie strony n:e podnosząc nawet 
królewskim słowem, że Chodża Nasre- białym osiołku. zgubionych pantofli. 
din więcej nie żyje! -- Dlaczego więc n·e schwyciłeś go A ospowaty szpieg pędził w tym 

od razu? - krzyknął sułtan. - Dlacze- czasie po rozżarzonych ulicach miasta 
Naczeln ik straży dał znak zarządcy go nie oddałeś go w ręce straży? wprost w kierunku morza. Tam napotkał 

pałacu, a ten przyprowadził do sułtana - O oiśniewający władco! - odpo· okręt arabski gotowy do drogi. Wlaści­
jakiegoś człowieka z płaskim nosem na wiedzia ł s7pieg i drżąc opuścił się na ciel okrętu nie wątpił, że ma przed so­
'.)Spowate j twarzy o żółtych, niespokoj- kolana. - W Bucharze wpadłem kiedyś bą bandytę, który uciekł z więzienia i 
nych oczach. w r~ce Chodżv Nasred·na i qdyby nie zażądał od niego niepomiernej ceny: 

- O władco! - wyjaśnił naczelnik laska A i lacha, nie uszedłbym z życiem. 1 szpieg nie targował się, a wbiegł na 
straż:r: - Ten człowiek przez- dłuższy Kiedy wi~c ujrzarefTl go dziś na ulicach pokład i ukrył się w ciemnym, brudnym 
u.as był szpieniem przy dworze. buchar! StambuJJ, !c spojrzenie moje zmętnia· I kąc:ie. ?otem zaś, gdy strojne minarety 
_,l(iegc. emira · ba'dzo dobrze znc: Cho- k· od s~rachu, e 1<iedy wró•iłP.o:i rll')j Stambułu potonęty w błękitnej :ng!e i 
::!ze Nasredinri PoterT. człowiek ten prz~ to:nno.'c:i. iuż znikł. świeży wietrzyk wydął żaq!e - szpieg 

W~póltowarzyszce pracy, 

bin ie Ga iowniczek, z powod1.1 śmier­

ci Jej Ojca 

ś. •i·p. 

PAWŁA 

GAJOWNICZMA 
wyrazy głębokiego ,.,.·spółczucia skła­
dają 

Kierownik, Rada Zakładowa oraz 

prarowniry Tkalni Nr 6 przy PZZP 

Jedw. Galant. Łódź-l'ółnoc 

wylazł ze swego kąta, obszedł cały o­
kręt, zajrzał kJżdernu człowiekowi w 
twarz l wres:c!e, gdy przekonał się, że 
Chodży Nasredina nie ma na okręcie -
uspokoił się. 

Od tego czasu ospowaty szpieg resz­
tę swego życia spędził w stałym, nie­
pr::erwanym strachu: gdziekolwiek przy­
jeżdżał - czy do Bagdadu, Kairu, T he­
ranu lub Darnaszku - nie udawało mu 
się przeżyć spokojnie ponad trzy mle­
siące, gdyż obawiając się Chodży Na­
sredina uciekał wciąż dalej i dalej: bę­
dzie więc słuszne, jeśli porównam Cho­
dżę Nasredina z wielkim huraganem. 
który oddechem swoim wciąż goni ze· 
schnięty liść, wyrywa go z trawy, wy­
dmuchuje ze szcze iriy. Tak został uka­
rany ospowaty szpieg za tyle zła, któ;e 
przyczynił ludziom. 

A w Stambule już następnego dnia 
zaczęły się dziać rzecz" .ililjwne i n·E'l­
zwykłe„. Nie należy Jednak, by czło­
wiek opowiadał o tym, czego sam nie 
był świadkiem oraz opisywał kraje, któ­
rych nie widział i dlatego tymi właśnie 
slC?WY zakończymy ostatni końcowy roz 
dział, k'óry dla. mądrego i pilnego mógł 
by być początkiem no ;vej księgi. o 
dalszych przygodach niezrównanego i 
wspaniałego Chodży Nasredina, jakich 
doznał w Stambule, Bagdadzie, Tehera­
ni~, Damaszku i wielu innych sławnych 
miastach 

KONIEC. 
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Narodziny świadomości klasowej Wieśc iK~~L.~~}~R~l~ckiego 
---------------------- W Republice Abchadzkiej rozpoczęto na 

W 100-n:a roczn1·ca czerwcowego wielką skalę sadzenin drzew, eukahptuso· 
..., "'! wych. roku ub'.eglym po6aazono około 2 

Powstan .• a proletar·satu paryskiego i pół miliona drzew. w roku bieżącym - cik. I · 1 
• 5 m Henów .. Sz06a . Czarnomorska zos.tala n.a 

wybranym nie przez siebie, lecz przez burżua- obalenie panowania bnriua'l}i I zdobycie dla caleJ. swo1e1 ~lugosc1 obsadzona tymi potęz• 

l z1ę. która - wedle określenia Marksa - siebie władzy politycznej. Pro!jram. który 'lna· nym: drzewanu. 
,;ZMUSIŁA PROLETARIAT DO POWSTANIA lazł najlepsze, najbardziej nauk.C1We sformuło- W roku bieżącym rozpoc:~ęto Tównież ma• 
CZERWCOWEGO" proletariat Paryża mężnie wanie w „Man'feście Komunist~·cznym"', ogło· S<: W!' 6adzen·e n;ezwykle oduorne.i. na z mno 

I walczył przeciwko całej, paryskiej gwardii na- szonym przez MĄRKSA l ENGEiLSA w tymże c dm ary eu:.aliptu5owyr:h. olbrzymow. Do;, tar· 
rodowej. Dopiero przy pomocy olbrzymich od- 1848 roku. ct:'l. ·ą cr.e cennegn matenału budowlaneg:" 

l dz;a!ów gwardzistów, ściągniętych z prowincji • 
'i pod dowództwem gen. Cavegnaca, rządowi S TO lat minęło o·d powstania czerwcowego we 

I udało się stłumić powstanie i okrutnie rozpra- Franc.ii. a na u.kę, wypłyv."11 iącą z CZNWCO-
wić się z pokonanymi robotnikami, mordując wych dni Paryza przyswo;I sC1b1e n•e tylko 

. 3 tvsiące wziętych do niewoli jeńców. proletariat francuski, lecz klasa robotnicza ca-

POvVSTANIE skończyło 6ię klęską, jednak- lego świata. Przysw-0ił ją eob;e przede wszvst­
że klęska ta stała się źródłem nowych sil k'.m proletariat radziecki, któ:ry od 30 1. górą 
klasy robotniczej. Na barykadach dni lat sorawuie władzę w swoim wolnym Związ­

czerwcowych narodziła się bowiem świa<lo- ku Republik Socjalistvcznvch. Naukę tę przy· 
mo.5ć klasowa proletariatu. Proletariat przeko- swoliv !'obie masy pracujące krajów demokra­
nal się, że sam ustrój republikański nie jest cji ludowej, gdzie w soju.szu robotn:ków 
wystarczający, że ważnym jest, jaka jest re- z chlapami, z inteligencją pracującą i z całym 
publika: burżuazyjna, czy proletariacka, że obozem p0'3tępu rozbudowu!ą 6ię wolne repu· 
ważnym jest kto w owej republice posiada bliki ludowe i demokratyczne. 

PRACA POD WODĄ 
O każde.i pogod?"ie. prawie we ws.zystkkh 

dostl';pn rch mie iscach, w których uleqły w cz.a 
sie wo;nv za~1en:u stalki radzieckie i nie­
przyjac;elskie, WIP. podwodna praca nurków. Vv 
cz11s'e zimy, rzęsto pr~v 25-27 stooniach po­
n:żej zera. nurkowie w spec1alnych skafan­
drach całymi qodzmami pracowali pod wodą. 
W ciągu ubiegłego roku oddziały pracujące e: 
ramien.a Ministers~wa Żegluqi Rzecznej pod­
ni(lsjy z dna jez'.or i r1ek 638 statków, w tym 
202 o napędzie mechamcznym. 

władzę: bur:i:uazja, czy robotnicy. Naukę dni czerwcowych Paryża przyswoił 

J ESZCZE podczas dni lutowych 1848 r. pro· Powstanie c?.erwcowe było „PIERWSZĄ, sobie również dzielny proletariat francuski, 
letariat francuski był sprzymierzeńcem WIELKĄ BTTWĄ POMTĘDZY OBIEMA KLA- który pod wodzą Komunistycznej Partii Fran· 
bur7ua1.ji w walce przeciwko feudalizmo· SAMI, NA .JAKIE ROZPADA SfE NOWO- cji, partii, reprezentującej całv francuski ~wiat 

wi, jeszcze podczas owych dni proletariat ra- C7ESNE ~POLECZEŃSTWO (Marks). Odtąd I postępu i demokracji, ofiarnie walczy o suwe­
zem z burżudzją walczył na barykadach Pary· ro~n;p .~w1arlomość proletariatu i coraz wyraź- renność narodową i sprawiedliwość społe<:zną, 

PERFUMY Z DOLINY ARARA TIJ 
Otwarto pierwszą w Armenii fabrykę per­

fum. Opiers się ona w produkqi na olejkach 
EY.erycznych geranrnm • rózy armeńskiej, któ­
rych plantacje zni!jdują się na terenach doli­
ny Araratu. za o u<: trój republikański i rezPm z burżuazją n'"i k•vetal':ru ;„ "iP. j<>qo nr0qram zasadniczv: o n „„odlealośr i rlemnkracjP, 

odr> lós! zw ·cię;two - republika zwyciężyia. 11 1~ '"' "' 11n "1- 1111- 1n1_ in_ nn •m.-un- "11 "" IM 
Ale JUŻ pn upływ i e kilku miesi ęcy, bo 15 ma-

a progu ziednocz neJ p~r 
·a tegoż mt;u proletariat występuje przeciw­
ko n iedawnemu sprzymierzeńcowi. W lutym 
p;~letar:at walczył o republikę sądząc, że ule­
t:zv ona ws7.ye:kie jego bolączk i , a burżuazja 

walkę poparła. by rękdmi proletariatu 7.dobvć er ek ywy ws 0. In g , ~·ylą-:zn i e władzę dla 6iebie. Te tendencjt:' 'Jur- ' 
:żuazji wyszły na jaw podczas ukonstytuowa­
nia się Zgromadzenia Narodowego w dniu 4 

::2:a1y-sl ęa b1;ry~~~y:11\~li~:~~t:~~r~a~~~;; ~~-- Spotkan:e słuchaczy .sz k ół centralnych KC PPR I CKW PPS 
wa:czył przeciwko burżuazji i - został poko- Dość długo a niecierpliwie przygotowywa- Tow. Schaff kreśli krótki szki<: rozwoju na· 1 dzinie szkoleniowej . . osiąqnięc_ia. które w·nosi 
nany. Jaka była przyczyna klęsk.i? Urny się my - słuchacze Szkoły Centralnej szego szkolnictwa partyjneg<> - szkic krótki, P.olska ~arba Robotn.c~a d? Ziednoc:zonei Par 

Po pierwsze proletariat nie mia/ silnie zor- przy KC PPR - do tego spotkania. Gospocla- ale ja.kże wymowny: od Lublina do Warszawy. tu są w1elk1e, iednakze Jest wiele Jeszcze 
gcmfzowancj partii, której istnienie - jak to rzem wspólnego 1ebrania byli to w. tow. słucha- Od szkoły .która trwała tylko dwa tygoc;lme "'.spólnej. pracy przed. nami .- pr_zede ~szys'· 
potwierdz i ły doświadczenia póżniejszego stu· cze Szkoły Centralnej przy CKW PPS, Ośro· (ludzie, zarówno ci, którzy się uczyli, jak I ci, k:m musimy zbudowac wspolnym1 s1łan11 wyż· 
lec i ~ - jest elementarnym warunkiem jego dek Szkoleniowy im. Dubois mieści się w Ot· którzy wyl..ładali - konieczni byli w terenie szą szkołę marksistowską. 
zwycię6!.wa. Powtóre: proletariat nie posia- wocku. Przywitały nas czerwone sztandary. -zniszczony, zrujnowanv kraj wzywał ich d-0 Towarzyszka Afanasiew - zas'ępca k ie· 
dał jeszt.ze teoretycznych podstaw 6wojej wal· Przvwitali nas uroczvście i 6erdecznie 7.ara· siebie) poprzez Szkole Centralną w Łodzi, aż rowmka vVydz1alu Szkoleniowego CKW PPS, 
ki. Po trzecie: barżuazji udało się przy porno- zem roześmiani 6łuchacze - nasi towarzysze do rocznej szkoły w Warszawie. mów:ąc o dorobku szkoleniowym wskazuje, ie 
cv swojego aparatu propagandowego zwrócić i kol~dzy. Tow. Schaff wskazuje na ogromne trudno- praca ta była zawsze określona potrzebami 
chłopstwo i drobnomieszczaństwo - a więc, Wzruszały dekoracje sali, proste, a jakże ści, jakie szkolnictwo partyjne musiało pako- partii. Rosła partia i rosła komec:zność szko· 
jak to potwierdziły późniejsze doświadczenia, wymowne: cegły, z których buduje się Wspól- nać po drodze sweqo. rozwoju. Obecna Szkoła lenia nowych członków - rosła potrzeba pod· 
:naturalnych sojuszników proletariatu - prze- ny Dom. Partyjna p rzy KC PPR narodziła się z potrzeb niesienia poziomu starych partyjniaków. 
ciwko proletariatowi. Atmosfera przyjaźni charakteryzowała to szerokiej, masowej partii, Tu szkoli sie wyż- Wspólnym wysiłkiem, dzieląc się doświadcz~ 

LĘSKA powstania 15 maja w znacznym spotkanie bli.:;kic:h sobie towarzyszv, tych, któ- szy aktyw wojP.wódzki i instruktorów KC Za niami, będzie można rozwinąć, pogłębić i roz• 
6topniu przesądzila również losy powsta- rzy będą członkami przvszłej, Zjednoczonej szczupłe są ramy niniejszej korespondencj. by szerzyć akcję szkoleniową. 
nia czerwcowego. w dniu tym klasa ro- Partii. Pierwsza część spot.kania, część oficja!- s7.Proko omó'*ić referaty towarzvszy, którzy \V dyskusji zabrało głos wielu towarzvsry. 

bot.ui.cza straciła 6woich najlepszych przywód· na, byla, rzecz prosta, poważn\}. Krótkie refe- obszernie omówili zagadnienia, zwią1ane ze Zarówno atmosfera tej dyskusji. jak i 6am jej 
ców. A burżuazja nie zadowoliła się swymi raty wygłosili tow. tow.: Schaff, dyrektor strukturą nas'zych szkół wyższych i metc>dą na- przebieg 1 tematyka _ wszystko wskazywało 
f'Ukc~ilmi i sprowokowała powstanie czerw· szkoły party;nej przy KC PPR, oraz Afnnosjew uczania. na to, że jesteśmy już na progu jednej partii, 
-cowe. 13y zniszczyć świadomość, że republikę - członek Wydziału Szkoleniowego przy CKW Tow. Schaff podkreśli!, kończą<: swoje prze- Niemal wszyscy mówcy, zarówno pepesowry. 
rywakz.yli na barykada<'h lutowych robotni· PPS_. mówienie, że aczkolwiek os i ągn ięcia w dzie- jak i peperowcy, stwierrlzili jedno· 1.nrińhe 

cy, burzuazja praqnę 1a „ZWYCTĘŻYC ICH NA szkolenie, szkoła marksistowska "IA.'ychow'l. ak• 

~~~~yo"n:i~:~~L~iĄ ż~}~~':tlznt:I5:1 przed z 1· a z dem m I od z 1· ez· y tywW~z;~~nej~r~!!~~;~ej~c~eo~~~i~.reślili ko· AZJĄ. LECZ PRZECIWKO BURŻUA'?.11 ... BUR- · I niec:zność organizowania wspólnych zebra6 
ŻUAZJA MUSIAŁA Z BRONIĄ W REKU OD- słuchaczy szkół partyjnych. 

RtMzAucR1Kcs1. ŻĄDANIA PROLETARIATU Uchwała Centralnego Kom1"tetu Jednośc= Mówiono też konkretnie o tej przvszlej 
!i szkole - akodemii m'lrksistowskiei. wskazu · 

Celem ataków J;urżuazji stały .się worsz!a- w dniu 22 lipca, w dniu święta Odrodze-1 my Warszawę _ Zbudujemy Centralny Dom jąc na znaczen'r wiPdzy mnrk.oistowskiej 
.ty narodowe, grozne przez to„ ze stanowiły I . p 1 k" t . . d . łod . . 1 ·ł d . . . ły . d . . naszego oręża w w:ilce o rnC]alizm. 
ogromne skupisko robotnicze. Dla jego zmniej- 1 n~~. 05 1 nas .ąpi. ~ie noczen:e ~ z~e~y;p?- M.0 . zie~y, :wspa~ia osrod_ek mło. z.ie~ pol- Trzeba przvznać otwarr·e, ie naiprzyiem· 
flzenia robotników nie p.ochodiących z Pary-1 s ieJ, ~stanu; Je n.a orgamza_cJ.a m 0 z.e~o- sk1eJ, siedzibę z.iednoczone.1 orgaruzacJI . nie3szą była ctęść nieofic jalna zebran;a . p„ 
:ta, ,.,,ysłano „do robót ziemnych" do Sologne. wa, ktora sku?i wysił~k młodztezy dla sto1ą- W związku z powyższym Centralny Komi- wsp6lnej koldcji i wspólnvch pogadanka<h 
Zamieniono prace dzienne na akordowe, utrud- cych przed mą zadan. tet Jedności poSI.anawia: (każdy peperowiec czy pepeso\'•iec dobrał ~c· 
n.iono robotnikom dostęn do warsztatów, a .211 Wyrazem aktywnego. stosunku do zagad- 1. powierzyć terenow:vm KomHetom Budo- bie ziomków z Poznania. Łodzi. czy Warsza· 
czerwca u~azał się d.ekret. o wydaleniu 6 l ł.ą nienia jedności i wyrazem solidarnośC:i z ha- wy CDM opracowanie form zbiórki, przygo- wvl odbyła się zabawa. Czyż trzeba wspom<. 
z _wars1.tatow wszystkich n1ezonatych robotni- ~łami kongresu zjednoczeniowego we Wrocła- towanie ekip, propagandę akcji 1 przeprowa- oać o tym. że czuliśrnv: się jui: jak członkowi e 
kow. „ROBOTNICY MIELI DO WYBORU: AL- wiu będzie przeprowadzona przez młodzież d . b .. kl jedaej partii. I gospod~rze i my goście - ba• 
BO UM RZEC SMJERCIĄ GŁODOWĄ, ALBO ' . . zeme z ior · wiliśmy sie: raz Pm. Słuchacze '>zkół p;irtyj• 
PRZEJSC DO ATAKU" (MARKS). Przez 5 dni w okresie przedkongresowym akc.ia. na rzecz 2. rc>zprowadzić odpowiednią ilość znacz- nvch po pracy korzystali z ' zasłużonego odpo-
robotnicy paryscy bez przywódców, bez planu budowy <?entral.nego Domu Mł??z1ezy, zakoń- ków zbiórkowych. czvnku. .J 
działania, ):>ez partii kierowniczej, a nawet czona dma 22 lipca szeroką zbiorką w całym 3. zobowi ązać Komitet Jednqśd do n.~dzo- Miłe byl-0 to spotkanie ! poiytecwe. 
bez jasnej św" <lomości celów. w momencie kraju zorgan!zowaną pod hasłem „Odbuduje- ru nad na!eżvtvm nrzeprowadzeniem akcji. Barbaro Beahts. 

25 cham pa.na. 1 - Heidel ... - Amosow drgnął na samo 
- Jeśli obejmę stanowisko burmistrza - brzmienie tego nazwiska. Wysiłkiem woli, 

rnzpoc:zc,1 swoje wywody Amosow, - to cała i;rzywołał siebie do porządku i spokojnie 
ludność Za·eczańska natychmiast domyśli się, tirzysłuchiwał sif> dalszym słowom generała. 
ŻE= jestem protegowany przez Niemców. O tym - Mam wrażenie . - uśmiechnął się gene~ 
dc,wiedzą się również partyzanci i dowództwo rał - iż dogadacie się w tej sprawie ze sta„ 
radzieckie. Nazwisko moje trafi do sp1sow r:i-m Heidlem, gdy przybędzie tutaj. ~nerał 
vtób podejr7·mych. J~ko agent będę wykoń- spojrzał na zegarek, d.:idając: - będzie· tu za 
czony. Czy po to SN·:iziłem w Rosji prawje pół godziny. Ch} ba pamiętac:;~ go z dawnych 
trzydzieści lat, aby zostać zdekonspirowanym czasów? Heidel opowiadał o was dużo cieka­
w podobny sposób· i z. tak błahego powodu? Vl'YCh rz,,.C'7y. Przybyw>l specjalnie, aby OS-O--

Amosow aż zatarł ręce z zadowolenia. W;.zy-1 panie kapitanie. Proszę wybaczyć moją śmiałość, ale pragnę biśde uśc.irnąć wam rękę. 
stko skla cl<1ło się jak najlepie>j. Nie namyśla- Amosow ze zdziwie.1iem podnió&ł oczy na U?znaczyć, że jako wvtrawny agent, który zna Amasow zdecydował się na śmiałe posunię.­
JE c e i ę długo udał się wraz z Miszą do siedzi. generała. A ten niewzrul'zen:E:' ciągnął dalej: na wylot stosun!C rosyjskie mogę być bardziej c:e. Zres.:tą. nie miał innego wyjścia i musiał 
by generała. - Jes'"eście. kapitanie, uważ<: ni powszech- pomocnym na innych poważniejszych odcin- użyć wszelkich środkuw, aby dowiedzieć s11c: 
Cknerał rezydo·11,ał w magistrackim gma- nie za Rosjaninr. uchodz:cie za przedstawi- kcch pracy, aniżeli sprawowanie urzędu t>ur- kim jest ten przeklęty Heidel i jaką rolę od· 

chu P9 przejrzeniu jakiegoś panie rka. podsu- ciel a inteligencji ro~yj5kiej. Biorąc to wszyst.. mistrza Nie przeczę - Zarec2.ańsk dzisiaj od- gi ywał w życiu kapitana Speiera. Miał tylko 
n ;ętego przez Mi szę, wartownik przepuścił ich !{(I pod uwagę. Obersturmbahnfi.ihrer Heidel giywa rolę ważnego ośrodka frontowego, ale r;ół godziny czasu, a niebezpieczeństwo było 
r.atychmiast. N,-i kc.rytan.u p(!łno byto of1ce- rT·a zamiar mianować pani; burmistrzem m!a- pe upływie rniesiąca znajdzie się niewątpli- zbyt gr-0żne, aby mógł pozw0Jić sobie na dal~ 
tów· niemieckich. Misza zbliżvł się do wyso- sta. Moim daniem pan znakc micie się nadaje y,"ie na tyłach naszej armii. Czy jest sens, ,żą zwłokę. Podniósł oczy na generała i zapy­
kie~o majora i coś mu szepnął. Za chwilę na to stanowisko - i wypu;:z<'zając kłęby dy- panie genera1e. abym pozoiotawał na tyłach tał: , 
przybyhch wprc wi:.dzono do gabinetu. G ne- 111u z paknego cygara, generał szeroko się armii, pełniąc funkcję burmistrza w tak za_ - Czy ów pan Heidel nie nos.ił dawniej m,. 
rał s iedzial przy stole i z apetvtrm za .iada ~ ja- dmiechnął. padłej i małej dziurze. jaką jest Zareczańsk? r.ego na<:wi~ka? - d-0prawdy, nie mogę sobie 
j~cznicę. Skinął 1askawie głową i ruchc>m rę- - Je~tem gotów suełrdć wszystko, co mi Czy uważacie mnie za zbyt staregci i niegod- przypomnieć, gd;de i kiecy vr ciągu ostatnich 
k ;, pol)rosił o za 5~cie miejsca. Milczenie trwa- każą - odpowiedział Amosow - chszy mnie r.ego już poważniejszej i bardziej odpowie- trzydziestu lat spotykałem si~ z człowiekiem, 
k dość dlu~o. Amc,f:ow wyczuwał. iż generał 1ównież nii>zmieq.it:' zaufanie, jakim obdarza dzialnej roboty? n<-zwiskiem Heidel. 
ciąf:le gn nbserv. uje. Dziwny niepokój zakradł n·nie Obersturmbahnfi.ihrer oraz pan, panie- Generał słuchał wy-.vodów Amosowa uważ.. Amos.ow czuł, że mocno ryzykuje, generał 
si„ do du:<zy AmJsowa. Jedn'llł -iie dał poznać r;E;nerale. Tym niemniej nim przystąpią do r.Je, i, gdy staruszek skończył mówić. zlekka ze zdziwieniem spojrzał mu wprost w oczy. 
tego po . Cibie i spokojnie czeka! na rozpoczę- wykonariia powierzonelo mi zadania, prosił- się uśmiechnął i odpowiedz.i.al, namyślając się - Dziwne. Ober~turmbahnftihrer opowiaw 
CJP. zapowiedz;ancj ko-Uere:icji. Wrer,zcie. ge. bym o wysłuchanie pe"'7nych moich uwag na- nad każdym słowem: dal, że jest waszym starym przyjacielem f 
n~riił skończy! jeść, sp?jrzał uważnie na sta- Lury zasadniczej. - Przyznaj?, wam rfo pewnego stopnia ra- sp-0tykał się z wami w !Peti:rsburgu jeszcze 
r1.<szka i r,-;ek! poważnym głosem: B. rwi generała niec;o sił; podniosły. Zacią~-1 ?ję kapitanie, jestem skłonny pod.ziellć cał- przed tamta .wojną . Jest.er.i wojskowym i nie 

- Pierv.·s.1,ym naszym z; d<niem jest zapro- r:ął się dymem cygi.rai riekł z pewnym zrizi- ~owicie wa~z<> .rr„,.,;,.. . AJ .~ n;r-.,k,tv. nie de- zt:l'łm Się "" t:i.j.-;n!').lf>"'ch pracv ~: "f/ 
,....,"7„nie porządku na terenie mia~ta. Liczy. wieniem~ I - rlt·' ·" t111 1 ·~' ;· ei 5j) I Cl\'. ·''· \1\' ;< •1.;-.·m ]„„„m. l\1?m wra5:::-riie . że il'lot~ ;noże :»;l,ed:'i nt~ "l:ll!.łrf'" 
n~ ·"' i.e.i ..,..~ ... ~ • .:! orzede wszys~kim .na pana, - Niec.h pan mówi. pe.nie kaPitani.e.. Słu- ru4' '.r~..i~a .Obersturmbannf\.ihfel' Rei.de!. 0~ -~~ l;!.ejsieJ..~.••./ · ~ 
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S opniowo 1ntikają z naszegio miasta „'k!J­
cle łl,v". PracujP nad tym hez przerwy Wy­
di:iał Komunika.di Zarządu M erskiego, który 
w roku hiP.7.<t\CYm• ukończy szer.eg ważnych ro ­
bót dr09.o-wy&. 

'aj~iększa\ohiecną pracą je~t przebudowa 
ulicy R1~0\' skie,/ na oocink11 od ul. ąbrow­
skiego do Placu \.Reymonta. Rioboty te są ti­
nansowa11P częściowo <i: dotacji Mini terstw11 
Komt'nl acii -- chlodzi bowiem o ureg\lłówa­
nlP iirlerii w3•!ot01Wych mia ta. Tędy będzie 
szła dto a p t wa r 14-.l, która na od­
cinku od Lod211 do Piotrkowa mieć będzie w 
cafości nowoczesną nawierzchnię. W tej chwili 

I K0!1.7ły wszystkich .~yże j wymienionych 
robót wyn osą 33 mil. zł.'z kredytów inwesty­
cyjnych. 

Przeszło owa razy tyle, 1 bo 68 mil. zł. k'IS7-

łuje 1abrukQwanie ulic na peryferiach miasta 
- dzie lnicach robotniczych. 

Zabrukowana juz 'Została ulka Małopolska 
koło Łagiewnickiej i ul. Mkhałowicza na 
Zdrowiu. N11 Widzewie uzy~ka btuki cały 
kompleks ulic, tale samo na DąbTówce. Na 

I Chojn'!ch nową szatę otrzyma u.ica We11oła, 
a w Rudzie Pabianickiej - ulic-11 Mierzejowa. 
Dotychczas ulice te nie po5iadaly twardej na-
wierzchni - były one właściwie drogami pol­
nymi. 

Oqó!em na pcryfer;ach miao;ta iabrukowa-
no nlłce na dłngDŚ<:i 6.5 kilometra. pola otrzymać w~lot na szosę Strykowską -

PO'Za remontatni i konserwacją ulic, Wy- bęclozie to ogromny k.rót na drodze Łódź -
d7.iał Komunikacji prowadzi również szereg Warszaw11. \\'y!ot ten :tnajdzie się przy zbie­
prac wo<lno-me1ioracyjnych, twiązanyr h z ro- gu zosy Stry~owskiej t ulicą Wojska P?l­
botami drogowyl'llt Wykonywane są obecnie ski~go. W związku z tymi robot11mi, ktore 
robi:>( iiemne Od Placu Dąbrow!ll<iego popnez 1 obliczone są. na kilka lat, pokryj~ się ~~ n11j-1 
ulicę Nan1towicza 1 M'agistr~cką, aby przez bliżStzym cza~le 100 metrów rzeki Lód1':1. 
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lt' I sne warząwa z UJl asnei prac11 

Rozwój kcji o~-ódków 

Nr 171' 

J,atwlej - moie nie, alP. chybił r "wnl& 
truclno wiei łądo •:i przejść prze1. ucho Igiel­
ne. f k p<)drMn mu, wysl il} c0 mu z po• 
ciąg na dworcu Fabryczny v Lo<lzi. wy• 
nij · z tegc- dworca na mia tq. Prze. zka z 
mu w t:vm hrak odpowiedniej łlo~d po­
wi I ich „wyjśe". D a punkt on r lne. 
w któr rh ot!bleTa si" bilet ', ,.ce<lzą," pasa­
żeró tak powoli. ie, :ndil zcz;1. w godzi· 
Mch rdl'ln •eh. kiedy w. _1„,1,.,J "'V'ttl ·p1e~zy 
się l:Mtrl10 do f!r'l<' , ,;ł\ c!Mr ru po ra 
klątwy: 

- CHO llA Z TYMI KOIEJKAMI N.{ 
Kot.EI! 

tlllil!!R!ll!!l!!!l!!l!llll!lil'!!!l!llRllll 

Zl w 
ukończono już odcinek od Placu Niepodle- Przyjemnie jest w pelni lata posiadać wła- nosc. w tej chwili w Lodzi i województwie znajrlujące ~ię na terenie mla~ta. 
glo~ci do Placu Reymonta. sny ogródek, własne kwiaty i własne warzy- łódzkim mamy 2532 działki, które zajmują W porówn:<niu z rok'.!!rn ubie~łym mamy 
, Na ukońC'7"'n:'u jest również p0szerzenie wa. N'.estety, niewiele łódzkich Podwórek 122 hektary Powierzchni. Oprócz tei!!O uzyska w tej chwili :1 ;ł&5 dz;„łek v··ęr:cj, nie li~7-ąC 
jenlni przy t•l. Kilińskiego - kolo Narufowi- " „ t · · · · h obecn1·e t11·ządzanych. z ·.·st·n1·cJ'ąr.ei· J0 UŻ licz-

. ._ _ _, ·k może poszczycić się zielenią, to też należy przy r.o jeszcze " nowyc„ etenow, 7."lJmuiącyc 
c!'a. ,ledooc7eśn1e układa sJę c .... ,.,n1 przez k . d , . 1"30 d ł k by o"'"Ódków w wiokszości korzvstaJ·ą rob~.l'li 
pi!T\ kolejowy kolo Dworta Lódź-fabryczna. klasnąć inicjatywie Towarzystwa Oisłedli i 70 ha, na tor_ ·eh urza z1 SI~ „ -i1a „ o "' "' , 

Porządkuje s i ę też ctrugi oddnek uEcy Ki- Ogródk6w Działkowych, które chcąc udostęp- powierzchni 300 m kw. każda. Poza rym WyGz. cy oraz podopier·7n, Opł~lt! Sn irczn~.i 
lińskiego, miqd1v ulicami Kamienną i Połud- nić ludności pracującej korzystanie z ogród- Gosp. Zarządu 1-'l:iei!'lkiego oddał do czasc- Opłata za działkę wynosi 230 - 300 iił, 

niową. Robot są tam dopiero w stadium po- ków działkowych, rozwija ożywioną działa!- wego użytku wszystkie wolne vlace l ogr cdy, przy czym podop'eczni O. S. są całkowicie 
czątkowym zwolnieni od opłat. 

w najbl'ższym czas'e wydział komunikacji Slade ... nas z •ach artęll. ulów Ogródki działkowe urząrlzane i;ą również 
przy<tąpi do przebudowy ulfcy Marsz. Stalina • - • przy zakładach pracy. Pionierem na tym od· 

na przestrzeni od Targowej do Wodnej. O~dz1ał łódzki Cent r~li Przemysł o. rzowneg11 wy a ma cinku ~ą PZPW Nr 6 w Łodzi przy ul. R7.gow• 
Ulica Marsz. Stalina zmieni zupełnie swój I· · 17 z kł d · · · ł · 

11 \ 0 ql4d - utrzymana wprawdzie zostanie ale- \V związku z interpelacją ob. Szkodzińskie-, Przed kilk~ dniami zglos_i! się do lokalu ~neJ · a a Y łce za·nicJowa Y pierwsz 
i~ p'l . 'lludnowei strnn.e uLcy, ale' za to uło- go te Spółdzielni Inwalidów vVo_iennych R. P. nasz~go Oddział~ ob. Szkodimskt, cel~m uzy- przyfabryczny ruch działkowy, or~;inizując 6:J 
bne będą dwie jezdnrc, a pośrodku umiesz - Oddział w Łodzi, umieszczoną w N -rze 163 ska01a zezwolenia na ratalną• sprzedaz mebh: działek dla swych pracowników. 
none 1ostanfe tornw'sko dla ruchu tramwajo- „Głosu Robotniczego" z dnia 15 bm. wyja- Ponieważ lnstru~cj~ dla wykonywania rataln.e) Korzy<ci materialne, jakle daią oll;ródki 
we90, śniamv, co na-stępuje: sprzedazy dla sw:ata pracy, . wydana prze~ dzalkowe, są do~ć wysokie. Dzi::iłka mająca 

---------------------·------ ----------- ~nl~lę w WaRuw1e pne~duJe ~Tho ul~ WO mkw ~~n= wpn&iqupronud~ 
I ....,.,.!Ili przez ,..,..,.dlO dla pracown;kow ,.Społem" 1 „samopomJcy 
, !llS•--.:JJ 'llłD Chłopskiej", przeto oświ~dczyliśmy ob. S-Zk?~ minimu;n I?.O~O 7.1 !tysku'. Co jest już poważ~ 

Pr0<J1·am na środę 23 czerwca 1!r41r roku kowe i filmowe 17.50 Audycja rybacka. 18. to dzińskiemu, że zmu!zen1 będziemy wys~ąp1c nym os.ągmęc1em w budzec1e człllwleka pra-
Fl.25 (L) Kon-.erl życzeń {cz. !). 10.20 Przer - „W rocznicę rewolucji w Paryżu'°. 18.30 Audy z wnioskiem do Centrali o objęcie ulgami rów-'! cy. 

wa. 12.04 Dzienn;k 12 25 Pieśni i arie kompo- cja dla wojska. 19.00 (Ł) „Słuchow:sko rad;o- niei pracowników Spe>łdzielni Inwalidów Wo- Ażeby uprawiać działkę wca! niP trzeba 
!1'.vtrq·ow francuskich. 12.45 (Ł) Muzvka z płyt. we·•. 19.10 (ł..J Recital altówkowy M. S1ales- Jennych R. P. i wyraziliśmy nadzieję , że me-, być ogrodnikiem, gdyż Towarzystwo l~c 
13,op _ (ł„). Koncert rozrywkowy. 13.45 Muzy:Ca kiego. 19 30 „Emancypantki" - 2 ·odc. po- wątpliwie zg?~ę tę U'Zyskamy: W. tych warun- działkowiczom na rękę prz dziela do poszcze­
po'l<'ażM (pły1y). 14.30 (Ł) Z dz!siejszej prasy. wieści B. Prusa. 19.45 ,.Z żyda Związku Ra- ka<:h sta~ow•ei<O ?b·. Szkodzm~~iego by!o wy- gólnych ogrodów fachov.rycb instruktorów ora2' 

'>K Ł) 'J M ( I t ) d · k. „ 20 15 c· k t•·· i·t k'e mkiem niezrozum1en1a zasady, ze Oddzral nie , . d f d . 
14,,1, ( , werlury operowe ozarta p y y . z1ec ·1ego . . :e awos "'-l 1 erac i • • III Irf Zmleniać zarządzeń wyda- organ z111e pora n e ogro n1cze. 
15 10 (Łl Chwil<' muzyki. 15.15 (Ł) „Ośrodki 20.30 Audycja Chopinowska. '21.00 Dziennik. :;cZ: pl!r~ezo~aJ:e centralne. I Każrl:v, kto chce zo!' ać posiariacz<>m rlział· 
maslynPWf> wnznym czynnikiem podniesien'a 22.00 Koncert Krakowskiej Orkiestry P. Il. • ki, winien zgło~·ć s'.ę do Okr. Związku To • 
' uitury rolnej''. 15.25 „św:ętojański wieczó " 22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. TI). 22.58 (Ł) Osie<:lli i Ogródków Działkowych prZY ulicy 
- audyc•a słowno muzycma dla dz ieci. 15.45 Omów. progr. lok. na jutro. 23.00 Ostatnie OD REDAKCJI: Sądzimy, 'ie iamienczoriy 
„Pio. enkj i duety". 16.00 Dziennik. 16.30 Re- wiadomo: ci. 23.10 Muz kil taneczna. 23.20 w „Głosie" list ob. Szkodzińskiego przyśpieszy Piotrkow~kiej SO w Lodzi, ~d7.ie uzyska do-
ci!al ~kr7ypcowy G. Bacewic:r.ówny. 17.00 j Program na jutro. 23.30 (Ł) . Koncert życlleń decyzję Centrali Pr~errtvsłu Drzewnego. kładne i wyczerpujące informacje. 
Audycja dla młodzieży. 17.15 Melodie operet- (cz. III). 0.30 (Ł) Zakończenie audycjj i Hymn. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach P,roc.) i Helena Kas~ska (163,1 proc.), na 
· Qs;ąi:inf'la Stt'ni~ława Michalak 150 proc., „czwórkach" Maria. {{ajska uzyskała 170,4 

\1iJrii:ln Swit"ń 125,7 JHOC., Julianna Ko- proc., a Emllia Janiszewska (133,7 proc.). 
l' alrz~·k 125.1 pro<:. I Maria Pyziak 115.9 Wśród prządek (720 wrzec.) wyróżniły się 

pror. a „szó tka(h'. wy' mą! się n~ czoło Maria vVłoddr:tyk (149,8 proc.) i Kazim:e-
.-t8f<rn Pałczy1'l~ki (152 7 proc.), dalsze ra Woźniak (149,2 proc.). / 
r1 :ejs<:d zaJęły Irena Nowo.k (152,1 proc.}, W PZI'B Nr 9 ~~ród tkaczy na 6-c:lu 
Hel na Pałko w,„ a (127,3 proc:.), Helena krosna< h o- ągnął Józef Zakrzewski 157,3 
H ryto ow (118,!J proc.). Anna Drat ·ick.a proc„ a St n. l<lw Kubik 155,8 pro<:. Dal~ie 
na „czwórkach" uz · skała 155,8 proc., Anto- miejsca zajęły Sabina Kowalskd (153,4 
ni K ldnow<-k1 (155,3 proc.), a Cecylia Paw- proc.), Jadwiga Treda (150 proc.) i Leoka­
la' (118,9 pro< ) W p1zędzalni wyróżniły dia Jocllowska (147,5 proc.), 
~: Broni ława Świtoń (174,3 proc.), Maria W PZPB Nr 14 w preędzalni wyróżniły 
Jcdrz , ~ 1ak ~163 proc.), Lutjd Krawczyk: się: Kazim era 1'iowak, (140 proc.}, 1aria 
(1609 pro.), oraz Jan .na Słvma i nton ina 

1
1 Melka (156,3 pro:.) i Leokadia trurniłło 

'a. loro\ i• z - (po 156,5 proc.). , (154 proc.). Tkaczka. Kazimlera Szklarek 
W PZPB , r 2 w przędzalni (6 Ir n) od- {6 kro~ien) zdob ła 160,5 proc. 

zn<1<:1 I. . ię Anna Ciesielska (132,8 proc.) W PZPB T 16 w przędzalni otiznac1vły 
i fi!?'il A.damus1<1k (132,1 proc.), Emilia ~;ę: , 1aria Na!'lota (155 proc.) i Nowak Jó­
Ban-is111k i4 strony) uzyskała 140,2 proc. r.efa f153.3 proc.). 
i Apolon·a Sinocha 132,5 proc., a Wlady- W PZPB Nr 22 wśród przadek na 4-r:h 
~ławn f asloro;w1ciz - na 3 stronach 146.7 stronach Karolina Goqolewska i Felik~a 
p1oc. \V rkaln1 na „szóstkach" wyróżniiy obc-7ak osi;:iqnęly no 155 proc., 11 Apo!o111 
s ; : 1ana Drelich (156 proc.), Maria Ja- Lasoń i Kazimiera Pyc;o (3 strony) po 174,7 
'orsk~ (154 rroc.). Maria Skabiak (152 pro". 
proc.) 1 Irena Drzewiecka (151.8 proc.). Na W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 
,.czwórkach" odznaczvły s'ę: Helena Pla<:h-, luosnitch czołowe miejsce 7.aj~ł KcJrOl Sn~a­
ta (170.2 proc.I, Irena Kuo:"harska (157,3 <IY {181.4 proc.). Stanisława Miik ymowl<:7 
proc.), 1aria Jóźwiak (155,1 proc.) i Wła- ·na „szó ikac.h·• 1dobvła 1&5,5 proc., a na 
dysława Maj (153,7 proc). „czwórkarh" wyróżniły się: Stani~ława Bui-

\1 PZPB Nr 3 w tkalni (4 krosna) Bro· cowicz (168.2 oroc.). JÓ'lefa Rarańska (163 
nl5fa •a Vdowiak uzyskała 181 proc. a proc.) i Helena Pawłowska (162,.5 proc.). 
Konstancia Wachecka 175 proc. - We W PZJ>B w Zgierzu w przędzalni na 4 
1, ~J1ólzc'łwodnictw1e zespołowym zespół maj stronach w:vbiłil się Antonina Nowak uzy­
!itra B- nc1szcr.vka ( 124,5 proc.) wyprzedzi.! skując 165,6 proc. Na 3-c.h strona<:h od ­
z~ pól C7'hpińsk!egl) (108,5 proc.), zespół 1naczyly się; Janina Nowak i Helena Potl-
1am ota (110 prnc.) - zespół Szelesta raM'ńskil !Po 160 proc.). 

(102,6 proc.). a zespól Kacnnarka (101,7 W J>ZPB w Rudzle Pabianickiej wśró:ł 
proc.I uleqł 1espolowi Spałka (113.9 proc.). tl;ac1ek na 10 krosnach wysun~ł:v slę na 

\v PZPB NT 4 w tkalni (16 krosien aut.) czoło: Janina Stramska (168,9 proc.) i Bro ­
Leo ... adia Małek osiągnęła 168.8 proc., Jan nisława fMntczak (164.9 proc.i. Na „ósem­
Gio acki (4 krosna ang.) zdobył 159,5 kach" wyróiniJy się Zenobia Sawicka (172,5 
proc., a \Va uvniec (5 krosien) 153,2 pro:. i>roc.) i Zofia Niewiadomska (151.2 pToc.). 

\1 PZPB 'r !i w t illnt na .,szóstkach" Marta Krasuska (6 ''rosien) osi~rineła t7f 
" •1;n~J~· !e ,.,., c t ol" H~~.,,-· ., J<'„..,; r1it.i 7 ! •~C ' ~ l.·:n»;ł-· ·-a B.i.ranow:sk~ 165,2 próC. 
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We w półza odmctwie pracują-
cych na .dwóch krosnach 'kortowych w JłZP'W" 
Nr 1 odznaczyli si~ B le ta.w Maciejewski i Hen 
ryk Łu :zak (po 152,3 proc.). 

W PZ.PW Nr 35 Tadeusz BPdoarek nzyskał 
160 proc., a Jakuh Tetlucha 159.8 proc. 

• W PZPW Nr 36 wysunęli się na czoło: 

Henryk B ba (160 proc.). H nryk Gaw·rysiil 
(159 proc.) i Michał Habera (158,9 proc.). 

W ZPW Nr 38 n<1jw1ż·z · topi ń wyka.­
zali: Zenon Zawierucha. (160 proc.) i Jani a 
Kozielska (159,5 proc.). 

W PZJ>W Nr 39 Tgna~y Szwanke n~·::ignął 
160 proc., a Leonard Kołodziejczyk 158 proc. 

~~~--~~~~~~-

. ~r'ci~~~fl 
I W okręgowym Sądzie Kam m odbyła i:ię 

sprawa w trybie doraźnym przeciwko 26-
letniemu Rudzkiemu Marianowi i 24-letniemu 
Maleckie. rn Janowi, skazanPmu już w 1945 r. 
na 5 lat więzienia za nielegalne pos' adanie 
broni. Ob!!J oskarżeni w początkach kwietnia 
19.48 r. napadali nocą na drogach w o olkach 
lodzi na prteieidża iąc''Ch wo:&llmi okolicznvch 
chłopów, grożąc im bronią. Proceder swój 
uprawiali w dni targowe. Obaj oskarżeni pra­
cowali - Rudzki, jako magazynier, a Małecki, 

:Wymiana 

oz o 
i tł 

za napady 
jako tramwajarz. Przez żądania od napadn 
tych dowodów 1 zahleranie im Jeq]t ac i 
partyinycb "-mnlowali swą przynalefoo'ć do 
pl)cliz!emia. Obrona chriała dowieść niepo<:zy­
lalno'ki osk. Rudzk:ego. 

Sąd uznał w całej rozciaglo ·ci v-inę o kar­
żonych l skazał obu na dożywotnie więzil'?nie 
z pozbawiPniem praw pubLcznych na zaw ze. 

Oskar~ał prok. Le~zczyński, Rozprawie 
przeworln1czył sędzia Maurer. Bronili adw. 
Bocheńsk! l Szreter. 

y z 
W kwietniu rb. został zaprowadzony ruch wa, Wrocław i kierowana do miejsca prz!lzna 

przekazowy między f>olską a Stanami Zjedno czenia. Dotychczas cala poczta listowa nad­
czonymi Ameryki, co umożliwia dogodny chodząca do nas z Ameryki koncentrowana 
j s:ybki i bezp:eczny sposó~ przesyłania pie - była w Poznaniu w specjalnej sortowni, ce­
' n1~dzy z Amer yki do Polski. Za pomocą jed· Iem zabezp'eczenia listów uszkodzonych, co 
; nego przekazu można przesiać kwotę do 100 wpływalo na ·opóźnienie obiegu koresponden 
I dolarów amerykańskich, wypłata adresatowi cji. 
I odbywa się w walucie polskiej wg stosunku Je. t bardzo wskazane, w interesie odbior-

1 dolar - 400 złotych. ców I nadawców, aby wykorzy~tyw;:ine były 
W związku z tym powstaje możHwość przy- w należyty posób" wszystkie możLwości, ja­

śpie zenia obiegu korespondencji, ponie a7 kle dostarcza instytucja pocztowa, więc by 
poczta przeznaczona dla Polskj będzie już w przedmioty przesyłano w paczk;:ich, pi~niądze 
Ameryce i Kanadzie sortowana do oo~zczegćl- za pomo(';:i nrzekazó,~·. za~ ,„l:i~c'"'i> kl'lt·c>spon 
nych &.lnych <'<>nti·/\w naszet!o kraju, ~k: dencję, druki. czasopi!'m1'1, próbki i t, p. _. 
Gd.r!f:a, Katowice, ~tiik';'_ v, P~nań, WarS<:a; ... w prz~syłkach listowych. -
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G t · O S K lJ 'r N O W S K r 

Kronika m. Kutna spó ·zawodnie wo pracy n • • w rwa 

KOMU WINSZUJEMY 
Sroda, ~3 czerwca 1948 roku. 
Dziś: Agrypiny,'"· Marianny . 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom.\M. o. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
StC!rostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp . .Wzajemn, ul. Na-

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 91 
Komunalna Kasa Oszczędności - 43 
Polski Czenvony Krzyż (PCK) - 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Apteka „Pod Orłem" - 106 
Aptelrn Sl.1kc. H. Walenta - 52 
Pogotow:ie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarz,'}d Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Uriąd Repatriacyjny - 86 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 

Akcja współzawodnictwa praoy na I mosferycznych i licznych szkodników 
wsi tnva w dalszym ciągu. Obejmuje wymaga specjalnej opieki. 
ona

1 
szer?kie ;rzesz~ rolnikó'Y, kt?rzy Tow. Grzegorczyk Andrzej za pośred 

k?nK;iru~ą w uprawie burak0 V;'· . ziem- nictwem naszego pisma wzywa do 
makow i t. p. W nasz:-ym pow1ec1e rol- , . ' .· , 
nicy starannie przygotowują się do wspołzawodmctwa \~ uprawie b~r~ka 
współzawodnictwa pracy w okresie nad I cukrowego nast~puJących rolmkow: 
chodzących żniw. Wszędzie s:r.ykuje się Marczaka Antoniego z Gołębiewa, 
żniwiarki, kosiarki, kosy. Szczególną Swiatłowskiego Bronisława z Żychlina., 
uwagę przykłada się w bieżącyi;n roku poza tym szkolę Ogrodniczo - Rolniczą 
do uprawy buraka cukrowego, który z w Mieczysławowie, majątek PNZ Gło­
powodu niekorzystnych warunków at- gowiec i majątek PZHR Strzelce. 

re ero ać! 
Ostatn_ie ?esz~ze p~zysporzyły _ duż.o I waliły, czy zamieniały w l'Udcry. N aJe­

zmartw.1ema mieszkancom n.aszego nua żałoby pomyśleć o utworzeniu w Kut­
s~a. Nie reperowane ?d kilku ?a":et nie „Spółdzielni Mieszkaniowej" czy 
kilkunastu lat dachy pzepuszczaJą wo- S 'łd . 1 · 1 k t 1 · '" k , · 
dę, to też lokale znajdujące się na pod- " po .ziem o a O~"S ueJ ,' tora zaJQ-
daszach i wyższych piętrach zostały laby się remontami domow. Uregulo­
kompletnie zalane. wanie tych spraw leży w interesie każ­
. Ostatnio stwierdzono, że około 80 dego mieszkańca Kutna. Lokatorzy pła 
procent domów kutnowskich wymaga cą za mieszkania śmiesznie niskie ko­
gruntownego remontu. Znajdujące się morne, to też po\Yinni się poczuwać do 
pod zarządem miejskim domy „Mienia obowiązku przekazywania pewnych 
Opuszczonego" są z reguły deficytowe. sum na konsenvację swych iokali. Su­
a fundusze Zarządu Miejskiego są za my te, uzupełnione przez fundusz imve­
szczupłe, ażeby p1·zeprowadzić kosztow- stycyjny Zarządu Miejskiego i umie­
ną konserwację domów. Wobec tego jętnie wykorzystywane przez Spółd.ziel­
powinna nastąpić współpraca lokat0- nię Mieszkaniową. mogłyby zapobiec 
rów domów z władzami miejskimi. Nie katastrofie mieszkaniowej w Kutnie. 
można dopuścić do tego, aby domy ioię B. 

dl we n rzeka-
na warunki mieszkaniowe 

W Kutnie istnieje jedyne w powiecie / nością wśród młodzieży, która zgłasza Sądzimy, że odpc;wiednie czynniki po 
gimnazjum Handl.>we i Liceum Admi- się do niej gremialnie, jednakże z bra- winny pomóc szkole w usunięciu trud­
nistracyjne, zorganizowane natych- I ku pomieszc.r.eń znaczna część zgłasz::t- ności lokalnych, co wpłynęłoby dodat­
miast po wyzwoleniu. jących się musi zrezygnować z nauki nia na dalszy rozwój tej pożytecznej 

Gimnazjum w b. r• miało 8 klas, li- w tej szkole. placówki oświatowej. (B.). 
ceum zaś - jedną. W r. 1939 do gim-

~~~~~u u~~~~:~~ ~~~92~c~~ó~·z~r- z w,. p ks z a my p ro d u c 1· p m ., o d u 
mu 194 7 - 3o4 uczmow i uczenruc. 'I 'f 'f 
Przy końcu bieżącego roku szkolnego . . . . . . . . . , 
do szkoły uczęszcz:tlo 93 dzieci rolni- I Zrzes~ma Br~nzowe Pszczelarzy I mea D_robm, J aJ i Miodu płaci za m10d 
ków, ąg ~eci kol:ja.rzy, 53 i~t~ligencji j przy ~1~ych ~w1ą_zkac~ Samopomocy wysokie ceny. 
pracuJąceJ 42 dz1ec1 robotmkow, 41 C?łopskieJ. zaJmUJą się propagowa- Obecnie na terenie powiatu kutnow-
dzieci rzemieśników. tnem pszczelarstwa na terenie naszego k' :d . ; i~oo „ 

S k ł · ' · · t t b d pow" t i Produ1-cJ·a nu'odu w Kutnow s iego znaJ UJe s.ę .., roJOW pszcze-z o a nuesc się, nies e y, w ar z.o .• a t • ~ - • • • 
ciasnym gmachu, co wpływa hamują- ~kim powinna o~i~g~ąć stan przed.V;'o- heh, podczas .gdy przed WOJną było ich 
co na jej rozwój. :Młodzież uczy się .•. i Jenny, tym bardzie]. ze Okręgowa Zb10r ponad 10 tysięcy. (B.). 

Pierws1.a inspekcja uprn.wy buraka 
cukrm ·ego u ob. GrzPgorczyka. prze­
prowadzona byia w dniu 15 czerwca br. 
przez Komisję vv·spółzawodnictwa ' skła­
dającą się z inż. Ld11ickiego. insp. ży­
wicy i ob. Kuczkowskiego. Stwierdziła 
ona, że stan uprawy stoi na wysokim 
poziomie, to tE-ż wezwani do szlachetnej 
rywalizacji będą mieli sporo pracy, a.by 
móc się zmierzyć z ob. Grzegorczykiem. 
Współzawodnictwo polegać będzie na 
czystości utrzymania plantacji i wyso­
kości zebranych plonów z 1 hektara.• -

Powiatovvy Komitet Współzawodnict 
wa wzywa gminy i poszczególnych rol­
ników do w.zięcia masowego udziału we 
współzawodnichvic o podniesienie pro-
dukcji rolnej. (B.). 

rjau 
NAGRODA DL!„ PRACOWNIKA 

ZA ZAOSZCZĘDZENIE MILIONA ZŁOTYCH 
W ZAKŁADZIE PRACY 

Elektrownia w Kalawsku koło Węglińca, 
należąca do Zjcdnoczenla Energetycznego w 
.Jeleniej Górze, dzięki monterowi ob. Szklar­
kowi, zaoszczędziła ok. 1 miliona złotych. Ob. 
Szklarek wraz ze swym zespołem wykonał re­
mont podgrzewacza powietrza sposobem go­
spodarczym. Za remont ten jedna z firm za­
żądała 1.250.000 zł. Pra<>e wykonano w lertni­
r.ie krótszym od przewidywanego. 

Szklarek otrzymał specjalną premię. 

7C MILTONOW ZŁ. NA POKRYCIE STRAT 
POWODZIOWYCH W BUDYNKACH 

I INWENTARZU 

Zarząd Główny Powszechnego z~kładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych złożył Centralnemu 
Komitet:nvi Pomocy Ofiarom Powodzi 50 mi­
lionów 7.ł. na cele pomocy powodzianom. 

Uprzt>rinio P.Z.U.W. zadeklarował Woje­
wódzkiemu Komitetowi w Krakowie na ten 
sc.m cel 20 milionów 2.ł. na pokrycie szkód w 
budynkach i mieniu ruchomym. 

FABRYKA SKLEJEK W PIOTRKOWIE 
WYKONAŁA ROCZNY PLAN PRODUKCJI 

Rada Zakładowa i Zarząd Fabryki Sklejek 
v: Piotrkowie zameldowały min. Leśnictwa o 
przedterminowym wykonaniu rocznego planu 
produkcji (rok 11:ospodarczy w leśnictwie koń­
czy się 30 września). Plan ten przewidywał 
v.ryprodukowanie 2.340 mtr. sześc. sklejki. 

Pomimo, iż Fabryka Sklejek w Piotrkowie 
nie posiada jeszcze dostatecznego wyposaże­
r.ia technicznego, jakość wyprodukowanych 
sklejek jest bardzo wysoka. 

dwie zmiany. Odczuwa się dotkliwie 

:Ef.~f;~r;;.~;j~;~~;~~~;; Akcja wczasów zatacza· coraz szersze rąei 
~~:;~c~~~~~:~1~!;:g;;:~~~!t:~ W tym roku 450 tysięcy ludzi pracy spędzi urlopy w domach wypoezyn kowycll 
trzech zabaw i loterii, uzyskano znacz , 
ne fundusze, za które zakupiono po- Dyrektor Fundusz~ Wcz~sow Pra-
moce naukowe. · co.wni~zych ob. Kania. p~nformował 

N t . k ły . . . · . dziennikarzy o reorgan1zacJ1 Funduszu, 
~· e~~me, ~z 0 r?Z\Vl.JaJą 1:Y:V~

0- który ma na celu udostępn:ienie wcza-
ną ia ~~s~ Zo\~1'..~n~z~C:T~R ~iezo-1 sów większej niż dotychczas liczbie 
we, szczego me . .1 

1 
. _\,d, ~„ zt ,. przedstawicieli świata pracv i polega 

tk- wsz~sc1 ~czm~wi~ ~a.ezą 0 S ~ł- na pełnej centralizacji akcji. wczasów. 
s ~eg~ will; u ac 0 . ~e~o. P0

. - Wczasy pracownicze od roku 1945 
dzielma uczmowska rczw1Ja me pomysl 1 • ł · r.1-•e w roku tym · · 1. b · 290 _, k, p , rozwinę y się pomy.., iu • . me i iczy o ecrue CMOD ow. rzy. . t . ły 54 d poczvnkowe z któ 
szkole istnieje Rada. Opiekuńcza, któ1 ;, is n~a k ~~y 0 663 · s~by ' w · r 
dba o należyty poziom nauki i dalszy r

1
y
94
c

5 
sli orbzysd.a Y, ;... 0°sł ·d·o 4:;1· a. 

' · zk ł p od · R d cz a on1ow wzr a „ , rozwoJ s o y. rzew mczącym ::- Y r b · , " d 177 122 
jest starosta ob. Tomczak. ic~b aW„ wckzaso~~czg~wym ~ w~zasy ·wy 

. . H dl . L' Ad oso . ro u uwe 
·.G~mnazJ1:1m . an o'~e i _ iceum - jechało ok. 236.400 osób. Obecnie do-

mm1stracyJne cieszy się duzą popuhir- mów wczasowych na terenie całego 
kraju, w 112 ośrodkach jest już 636. 
Pod wzO'ledem liczby osóh korzysta­
jących ; ~vczasów pracowniczych ~ol· 
ska stoi na dtugirn miejscu po Związ­

NIECZCIWI KUPCY PŁACĄ 
GRZYWNY 

ku Radzieckim. 
Pewne trndności wypływały dotych­

czas z braku koordynacji co do liczby 
osób, wysyłanych na wczasy przez .po­
szczególne związki zawodowe. Istmała 
też duża rozpiętość pomiędzy liczb~ ~o 
rzystających z wczasów. pracowntk_?W 
umysłowych i fizycznych. Ponadto ist­
niały dysproporcje w liczbach domów 

wypoczynkowydi, posiadanycn przez 
poszczególne związki zawodowe w sto 
sunku do liczby ich członków. 

Ostatnio opracowano projekt dekre· 
tu o utworzeniu instytucji wyższej u· 
żyteczności - Fundusz Wczasów Pra­
cowniczych przy Komitt-cie Central­
nym Związków Zawodowych. Jeszcze 
przed wejściem w życie tego dekretu 
centralizacja wczasów o~jmie pracow 
ników przf'mysłu węgl~go, hutnicze· 
go, metalowego, włókienniczego i che­
micznego. Pięć tych przęmysłów oraz 
związki zawodowe ich pracowników 
prowadziło i finansowało dotychczas 
akcję wczasów odrębnie, obecnie bę· 
dzie ona prowadzona centraln'ie po­
przez Fundusz. 

Z chwilą wydania dekretu powsta· 
nie w całym kraju 6 okr~gów Fundu­
szu Wczasów Pracowniczych: krakow· 
_Jw-śląski, doino-śląski, szczeciński, 
gdański, warszawski i mazurski. W 
roku bieżącym pierwsze scentralizowa 
ne wczasy obejmą swym zas'ięgiem 3 
okrc;gi. Będą to: okręg krakowsko­
śląski, z siedzibą w Bielsku, który -
do czasu powstania okręgu nadmor­
sk:iego - utworzy w obecnym sezonie 

Delegatura Komisji Specjalnej w Ol­
sztynie ukarała grzywnami pieniężny· 
mj w wysokości od 10 tys. do 30 tys. z.ł 

kupców: Tworkowskiego ze Szczytna, 
Szeje z m. Korsze, Wierzchowskiego 
z Gorowa Iławieckiego, Paz'ię ' z Kętrzy 
na 1 Modzelewskiego z Olsztyna za 
nieprztserzeganie przepisów cenniko­
wych. N:ieuczciwi kupcy cncleli stę 
szybko dorobić na musztardzie, szczot­
kach do zębów, skórgumie, żyletkach 

na winie owocowym. 
Ciytajcie »Gło s << 

swoją delegaturę na Wybrzeżu; okręg 
dolnośląski, który obejmie cały Dolny 
Śląsk oraz okręg warszawski dla obsza 
ru nizin i Mazurów. 
Dążeniem Funduszu Wczasow je~t 

m. in: ujednolicenie jakości urzą.dzeń 
w domach wypoczynkowycn, wyzna· 
czenie _ jednolitych płac dla persone• 
lu. tych domów. Obniżono już taksy 
klimatyczne dla „wczasowiczów" oraz 
ułatwiono formalnośc:i meldvnkowe w 
miejscowościach, znajdujących się w 
pasie granicznym. 

Formy v.rypoczynków będą bardziej 
różnorodne, np. przewidziane jest spę 
dzanie wczasów na statkach, na kt6· 
rych czlonkowie zw. zawodowych od­
bywać będą 2-t~·~odniowe turn11sy, Dla. 
pragnących \\rypciczynku na wodzie znaj 
dują się w budowie trzy, piękne przy­
stanie żeglarskie na jeziora<'h mazur· 
skich. W roku pr-zyszl:vm będzie już 
dziesięć takich przystani. 

Fundusz Wczasów rozporządza obec­
nie we wszystkich ośrodkach 32 tysią· 
camj miejsc w:ypocz:vnkowych, które 
przy równomiernym rozkładzie urlo· 
pów pracowniczych w ciągu roku. \VY· 

korzysta w r. b. 450. tysięcy osób. W 
roku przyszłym, w któr.vm na wczasy 
wyjedzie 500 tysięcy ludzi, trzeba bę· 
dzie uruchomić jeszcze 60 domów wy· 
poczynko-wycli. · 

WYllAV\'r('I. \'.„\.;w Komlt9t PPR w t,o<lll l(nrnltel R~1~~ · -: . nv. Recl . t A1m t„.'IM„ P'.O t rknw~~a R6 T&lefnnv: R~rłaktor Nacz. 216·'4. Sekretarfat 254-21. RP.d. n0<:oe !72-:31 . 
J'hlał m.it „ •ii-n . ul. P:otrkow!i~a 55. tel. lll·50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Grai. R. S. W. „Prasa . Adrnlnistracla nie przyjmuje odoowledzfalooścl za termlnnwv druk oa!oszeń 
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PREMIERA W TEATRZE KAMERALNYM 

Gościnne wyst.ępy Ireny Ełchlerówny 

Nr 17! 

W piątek dn. 25-go czerwca w Teatrze Ka­
meralnym wystąpi po raz p'.erwszy po powro­
cie do kraju IRENA EICHLERÓWNA. Ar­
tystka odegra tytułową rolę we współczesnej 
sztuce amerykańskiego autora Maxwell An­
dersona „Joanna z Lotaryngii". Niezwykle 
interesujący utwór stanowi nową wersję dra­
matyczną losów Joanny d'Arc, a zarazem od­
słania mechanizm próby teatralnej, ukazując 
W:dzom reżyser'a i aktorów w pracy nad sztu­
ką. Podwójna rola Joanny i kreującej j~ ak­
torki M::iry G1'ey pozwoli znakomitei odtwór­
czyni na rozwini~cie całej skali jej fascynu­
jącego aktorstwa. W rolach reżysera Jima 
Masters, oraz Inkw'.zytora wystąpi Stanisław 
Daczyński. Zespół amerykańskich aktorów i 
bogatą galerię postaci z piętnastego wieku 
odtwprzy Zespół Teatru Kameralnego z Je­
rzym Duszyńskim, Januszem Jaroniem, Mi­
chałem MeLną, Adamem Mikołajewskim i Lu­
dwikiem Tatarskim na czele. Kompozycja 
plastyczna - Otto Axer. Reżyseruje Erwin 
Axer .. ' Kasa czynna od czwartku w g'ldzinach 
od 11-ej do 13-ej i od 15-ej. 

indywidu~lnie Szwed - drużynowo Polska 
". 

zwycłeżaja w I etapie wyścigu .dookoła Po·lski 
I I .J 

P etr2szewski goni czo•ówkę sam około 40 kHometrów 
\VARSZAWA (ob~ł. v:Ll Wczoraj w War­

szawie nastąpił stai;t do VII. a II po wojnie 
wyścigu kolarskiegp dookoła Polsk'.. Na St.ar­
c'.e stanęło 72 kolarzy w tym kolarze Szwe­
cji, Węgier i Czerhoslowacji. Konkurencja 
zagraniczna nie jest tym razem tak s;lna, 

Przy dźwiękach orkiestry i gorących oklas­
ków kolarze przejeżdżają ulicami Warszawy 
na start rzeczywisty do Golędz;nowa, skąd 

wyrusza-ją w długą około 2 tysięcy kilome­
trów liczącą drogę, 

jak w pam·ętnym wyścigu Warszawa-Pra- NA TRASIE WARSZAWA-OLSZTYN 

ga-Warszavrn. Czechoslowacja przyslała OLSZTYN (obsł. wł.) Pierwszy eta.p wy-

swój drugi skład, przeważnie młodych chłop- ścigu dookola Polski p. n. „Tour de Pologne" 

ców, którzy zdaje się nie odegrają większej na dystansie Warszawa-Olsztyn zakończył się 

roli w wyśc'.gu. Na starcie zabrakło dosko- zwycięstwem indywidualnym Szweda Pear­

nalych Jugosłowian i Rumunów. sona, który na finiszu wyprzedził 0 pól koła 

W wyśc:gu obok 3-ch drużyn zagranicz- Wrzesińskiego oraz grupę pozostałych sześ- P1etraszewsldego n· e opuśc;ł pech. Łodzia· 

I nych Szwecji, Czechosłowacji i Węgier star- ciu kolarzy, wpadających niemal równocześ- nin goni czołówką po zmianie gumy, 

..,,,- l1C All, T .,..
1 

I tuj<\ trzy nasze drużyny narodowe. nie na metę, a mianow'.cie: Kapiaka, Czyża , 

ff /f!:: r{i! _ W1I. w Wandora, Stolarczyka, Wójcika i Rydmara 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO I NA STARCIE (Szwecja). 

Dziś 0 godz. 19-ej arcydzielo Szekspira Godzina 10~'.a" .Na starc'.e przy. ul._ Daszyń- Wyścig rozstrzygnięty został właściwie po 

„OTELLO". 1 sk1ego zebrały s:ę tłumy entuzJastow p1ęk- 80-ciu km. Dzies:ątka kolarzy wymienionych 

TFI\ TR f'OWSlh ' HNY j nego sportu kolarskiego. Gmach „Czytelni- oraz Nowoczek i Madi (Węgry) miała 25 km 

Dziś 0 godz. 19-ej farsa francuska 1. I ka" udekorowano barwami narodowymi i bar przewagi nad drugą grupą, w skład' której 

XV-go wieku .Mistrz Piotr Pathelin" oraz ! wami 3 państw, których zawodnicy biorą wchodzili m. in.: Napierała, Grzela!~, P:etra-

„Grzegorz Dyndała" Moliera w przekladzie t udział w wyścigu. szewski, Paprocki, Motyka. 

Boya-Żeleńsldego. I Po :luótki~h przemów'.eniach i odegraniu Z czołówki uby~i później ~E:gier Madi i No-

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOLNIERZA 1 hymnow pans.t:vo:"'ych ~rezydent ~- Warsza- wocz_ek, a ca~a osemka. do.1echa~a do mety 

1 Da • ki 34 I wy ob. Tołwinsk1 pełniący funkcJę honoro-1 w rownym ruemal czasie. Zwycięzca Szwed 

!>zlś ostatun.' raszyfns egoN 1 C ·d wego stan.era dał znak do drogi. Zawodni- Pearson przejechał dystans Warszawa-Olsz-
1 z arsa oe a owa1 a . . . . d · . b I t · 7 OO 39 d ł 'k J 

„SEANS" w reżyserii Michała Meliny, i deko- 1 cy ~egnadiłą.s1ę .ze swś ~-dmi ro 1z:namtłi 1 arwny yn w czas~etk.: : Wgo ~: kP.ozostakY_m o a-

racjach Jana Rybkowskiego. I wąz wy uza się w ro szpa eru umu. rzom, z wyią :em rzesms iego, tory uzy-

Teatr „SYRENA'„Traugutta I Pr.zed U1"""lnu'" zebranie'" PZB 
Dziś i tylko jeden raz Wielki wieczór au-

torski ~.tADACZNICA z ZASADAMI" zw· ~kSZPi~ si~ kadry 

skał taki sam czas, doliczono po 0,1 $-ek. 

Po pięciu i pół minutach wpadła na metę 
następna grupa: Napierała, Grzelak i Paproc 
ki, a tuż za nim:: Pie .raszewski, Madi i No­
waczek, (ten ostatni ze złamaną kierownicą). 

.PIETRASZEWSKIEGO 
NADAL PRZEŚLADUJE PECH 

Trzeba nadmienić, że na odcinku tym było 
bardzo wiele defektów. Po pierwszych 15-tu 
km. było 30 defektów, m. in.: Wyglenda zła­
mał kierownicę, Szwed Videval i Węgier Sza­
lay scentrowali kola, a Pietraszewski „zła­

pał gumę" na pierwszych kilometrach i go­
nił czołówkę 40 km. 

W klasyfikacji drużynowej pierwszy etap 
wygrała Polska, gdyż Kapiak, Wrzesińlki i 
Wójcik, wchodzący w jej skład, przybyli naj­
wcześniej do rne'.y. Czas drużyny zwycięskiej 
wynosi 21:01 godz. i ok. 20 sek. 

Teatr „BAGATELA" Ploti-kowska 94 I b k • • 
Dziś premiera komed:i ,,Musisz być moją" nauc:zvc§e i sztuki 0 sersk1e1 

6 W urud11dni11 OP1Mi„d·1. 
Pocz. o godz. 20-ej, tel. 272-70. Kasa otwarta POZNAN (Obsł. wł.). w związku z mjlją-, Wśród klubów „Warta" (Poznań) 11:rzesza 

przez cały dzień. cym się odbyć w końcu miesiąca walnym ze- 290 zawodników, dalej idą „Cracovia" 208, H I d · A 1 · 4 1 
Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 94 bran'.em Polskiego Związku Boksers~iego ~a.- ŁKS (Łódź)_ - 198, IKS (Wrocła"."} - 155, I D an la - _ng sa : 
Dziś premiera znakom~.ej komedii Ver- rząd PZB wydał sprawozdame z działalnosci. HCP (Poznc.n) - 121, ZZK (Poznan) - 115, 1. AMSTERDAM (Ob ł ł) W h D . 

neuill'a pt. PZB zrzesza w chwili obecnej 14 okręgów ZWM „Zryw" - 105, „Wisła (Kraków) - lOlj 01 . . . k' ., db łs ·.w · · b ram5a5cooo" n:a 
?26 kl b · I b t • · · N .1. . L . " (W ) 100 1mp1Js 1ego o y się wo ee . w1-

MUSISZ BYC MOJĄ" z - u ami u s owarzyszen1am1. ai IC!- 1 „ eg1a arszawa - . ' d . t d' . I' .. k. A t d 

. '.' . " . ' n'.eiszym okręgiem jest śląski zrzeszający 37 . . . , ~ow na s a 1on1e. o .;mp!JS im w ms er a-

z udziałem 1 w rezysen1 Kaz1m.erza Szuberta, kl b, t .. p , 36 kl b. d 1 . Vlfe wszystk1-::h okręgach iest 159 sędz10w 
1 

m1e mecz piłki nozneJ między amators]j.:ą re-

w pozostałych rolach: Jadwiga Baronówna, 
1
1 .kuę.ow, na;łępn.ke. <Jzn;

4
n -k .. u ow, . , ake

1
.l związkowych oraz 180 kandydatów. Najwięcej 1 prnzentacją Angl;i i Holand.:ą. Spotkanie wy-

. . . o r g wro _ aws 1 - - , o ręgi. szczec1ns , d . · · k h . k d d t · · d J' d k 4 l (1 1) 
Hanna B1el1cka, Kazim:erz Dejunow:cr i Igor I lódzk. i k 19 kl bó d 1 ki sę zww zwtąz owy« 1 an y a ow pos1a . a gra 1 gospo arze w tosun u : : . 

Ś . . . . t warszaws 1 po u w, g ars p , 47 Łód' 46 Wa · 45 I · 
mialowski. Przy fortep:ame prof. Tadeusz - 17, rzeszowski - 13, pomorski i często- oznan - • z - • rszawa - • • . 

Markowski, Dekoracje: Marian Stępień. . chowskj po 12, ols·ztyński - 6, krakowski - Szczecm -
32

• Slląsk -
29

' I Junacy SP" na s bo cach 
Pocz. przedst. ó godz. 20-ej, koniec sztuki 5, białostocki - 4 I lubelski 3 kluby. Ewidencja kadry instruktorskiei zweryfi- ! ' zy w 

o 22-cj. Kasa czynna przez cały dz:eń: Według nadesłanych protokółów w czasie ko.vanej przez Wydział Wyszkolen10wy PZB I ' · · . 
tel 272-70. . I od .ania 1 ma3a 1948 r. poszczególne kluby r.o- wyka·zuje: stopień trenera posiada 26, instruk- OLSZTYN (Obsl. wł.). W Szkole Szybow-

IEA TR KOMEDIT MUZYCZNEJ LUTNIA„ zegrały 1.170 spotkań, w tym kluby z okręgu t-0ra - 58, pomocników instrukotrskich - 6, cowej w Mrągowie odbywa się 6-tygodniowy 

" przodującego - śląskiego 2871 z okręgu poz- przodowników - 108 i sekundantów - 101. kurs szybowcowy, obejmujący program II 
Piotrkowska 243 

Dziś I codz. o godz. 19.15 „ROSE·MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto He1 ba< hi! {)rlzial bfe11e 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkllilstra. Bilety wcześmej do na­
tiyc1a w Spółdztelnt Artystów· Plastyków -
PiotrkowEka 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru e7ynna od 
~odz 11. 

nańskiego - 168, z okręgu P.omorskiego 130 W roku sprawozdawczym powięk.szyła się stopnia s-zkolenia szybowcowego. Personel li­

i wrocławskiego 112. Liczba zarejstrowanych liczba nauczycieli .boksu (wyłi\-::zając sekun- czy 3 instruktorów i 1 praktykanta. 

zawodników wynosiła w dmu 1 maja 1948 ·r. dantów) o 115 kandydatów. W tej chwili nie I Kiera. wnikiem szkoły jest pilot Bernatowicz. 

8,9ł5 (okręg ś.Jąski - 1.435, okr. poznański - ma w Polsce ośródka, w k!órym nie byłoby Uczmowre rekrutują się przeważnie spośród 

1.291, okr. -łódzki - 1.225 zawodników). chociaż przodownika boksu. młodzieży chłopsk:ej i robotni :zej. 

li' nou;e; hali !fiOOr,tou;e; ' 
~-

Letni teatr „OSA'', ul. Zachodnia 43, lel. 140-09 
Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego i pre­

m!era rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po. 
godzie" z udz:ałem całego zespolu. 

Bokserzy i lekkoalleci 
znajd~ zima dach nad 

- t 

6'.INA 
ADRIA - „Wilki Morskie", godz. 18,30, 20,30; 

w niedz. 16.30. 

Gdy pierwsze podmuchy jesieni poczną mogla zająć trybuny stale, przylegle do bois­
zwol.na spędzać z ątwartych boisk na- ka. Trybuny te będą dostąpne z dwóch po· 

szych sportowców, będą oni mogli znaleźć ziomów: z parteru i z pierwszego piętra i za· 
dach nad głową w hali. Imprezy, jakie będą opatrzone w swe szatnie. 

BAJKA - „Czarodziejskie Ziarno", godz. 
18, 20, w niedz. 16. 

1nogły być urządzane Do najbardziej potrzeb'ujących hali nale· 
w hali, ze względu na żą, jak wiemy, bokserzy. Imprezy boksersk:e 
rozmieszczenie wi· w Łodzi ściągają więcej publiczności, niż gry 

BAŁTYK - ,.Zaf11h'nne dni", godz. 16, 18 "', 
21; w niedz. 13,30. 

rJ'j~:f!lł __ dzów w sali, będą sportowe, czy lekkoallelyczne, toteż ponieważ 

-- trojakiego rodzaju. ring zajmuje niewiele miejsca, dla publiczno· 

GDi.'NlA-„Proirram Aktualnriści Kraj I ZAJIT 
Nr 17", godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

Przede wszystkim z ści będą dostawiane ławy. 

HEL - (dla młodzieży) - „Timur i iego dru­
żyna'", godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 

MUZA - „Synowie", dodatek z wyścigu ko 

hali będą mogli ko- Trzeci rodzaj imprez, jakie będą mogły 

rzystać koszykarze, korzystać również z hal\, nie będzie już mial 
siatkarze i lekkoatle-

1 

wiele ze sportem wspólnego. Do takich im· 
ci. W czasie urządza- prez będą się :zaliczały: koncerty zespołów or· 

nia teq0 rodza 'u imprez publiczność bed11e kie'itralnvch cho rów. przP.dst;iw'ema teatra!-

larsk:ego Warsz;;iwa - Praga - War- Lepiej rozostińcie w domu! 
szawa. godz 18, 20: w niedz. 16. 

POLONIA - „Rosanna siedmiu i.:s1ężyc6w" o pewien czas docierają do nas biuletyny 

godz. 16, 18.30, 21, n'.edż 13.30. Kom1telt1 Organ,izacyjnego zbliżające/ się 

PRZEDWIOŚNIE - „Aleksander Newski" Olimpiady w [ondynie. Ostatnie przyniosły 

godz. 18, 20,30. w niedz 15 30. nam wyniki losowarl turnieju piłkarskiego i 

ROBOTNIK - „Życie Emila Zoli", godz 16 turnieju hokeja na„. trawie. 
' - Ki diabeł? Co to za sport? - zapyta 

18,30, 21; w niedz. 13.3? " nie;eden nasz soort0wiec, a już z pewnościn 
ROMA - „Bohaterki Pacyfiku , godz. 18, 20, włosy staną mu dęba na głowie, gdv dowie 

w niedz. 16. I się, że w /ym epzotycznym sporcie bierze u· 

REKORD - „Rywal Jego Królewskiej Mości", dział reprezentacja Polski. która została ofi· 

godz. 18,30, 20,30; w niedz. 16,30. cialnie za/cszona i wvlo>own/a w pierwszym 

STYLOWY - ,,Mściwy Jastrząb", €Odz. 16 
18,30, 21; w n'.edz. 13,30. 

SWIT - „Stalowe Serca", godz. 18,30 20,30; ·w 

ZAKOŃCZENIE SEZONU FU.HARMONII 
ŁÓDZKIEJ 

niedz. 16,30. W śrndę dnia 30 br. o godz. 20 odbędz:e ~ię 

TATRY (w ,ogrodzie) - „Ros:mna siedmiu JSl.a1·ni koncert symfoniczny w bieżąrym se­

ks'.ężyców", godz. 15,30, 18, 20,30; w niedz i mnie. Jako solista wystąpi czołowy pian·sta 

13-ta. polski STANTSł~AW SZPINALSKI. który ode-

spotkaniu Argentynę, a w drugim same Indie, 
kolebkę tego sport'.l. 

Nie wiele jest szans na to! abyśmy w Pol· 
sce, poza jedynym Poznaniem, znaleźli kilka 
tysięcy widzów, którzy widzieli kiedyś w ży· 

ciu tę grę. Dla nas, łodzian, warszawiaków i 
całej Polski centralnej jest ona tak samo eg­
zotyczna, jak „golf", czy „kricket", pasjonują­
cy tak bardzo Anglosasów - toteż nie może­
my nic powiedzieć o szansach naszych miłych 
hokeistów trawiastych, ale mamy wewnętrzne 

orzekonnnie, że nie przysporzą nam laurów 
olimpijskich i jeśli słusznie chodzi nam b de­
wizy, abyśmy po próżnicy nie wywozili ich 
z kraju, zdaje nam się, że hokeiści powinni 
podz'elić los piłkarzy i pozostać lepiej w kra­
iu. Zamiast wysyłać ich na niepewne do Lon­
rlvnu, zorganizujmy leoiei „tournee" hokei­
~tów trawiastych po większych miasfar:h w 

Polsce. Wy jdżie to na lepsze i im i... nam. 

TĘCZA - „Belita tańczy", godz. 17, 19, 21; ~ra koncert fortepianowy Gershwina. Będzie H ·~ etane n oopraw·1a 
w niedz. 15. to p!erwsz0 wykonanie tego utworu w Polsce • 

TĘCZA - „Serenada w dnlinie ·Jrińra„ Dom1dto u~lyszymv przep'ękną symfonię D\'0- rekord świata 
godz. 17, 19, 21: w nieriz 15 "aka „Z Nowe~o świata". Koncel"' zakończy HELSINKI (Obsł. wł.). Znany fii'1ski biegacz 

WISŁA - „Casablanca", godz 17, 19, 21; Iii< .M:;irsz li'.nicki" komn_ozytora an.P.'iPlskie!!o lre- rnnr~t011ski reknrd1ista świata w b'egu na 30 

niedz. 15. 'and::i, N;:i C!Ple orkt€stry stan·e Dyr. ZDZT· i<rn Mikko Hietanen poprawił sw6i własny re-

WŁÓKNl ARZ - „Ga~nący Pl,.,mień". 120.rh. I SŁAW GÓRZYŃSKI. BilE'tv r'łn nabycia w ka-_ kr>rd świata na tym osrn+rim dv~t~nsiot a '.ł-4 

l~,30. 18, 20,30; w medz. 13. ~sle F.lharmonii w zodz 10-13 • 'ek., uzvskuiac czas 1:40:46,4 ~ocl:r 

ne, czy wresrcie spektakle kinowe (może 

wreszcie doczekamy się również własnych fil­
mów sportowych!). 

W czasie ty<:h imprez powierzchnia boiska 
zajęta będzie na widownię, natomiast część 
miejsc na trybunach bocznych, na balkon, o 
gorszej już n'eco widoczności, ale za to tań· 

szy od miejsc na parterze. 
Jakeśmy ju.!: zaznaczyli, obok hali będzie 

się znajdowała pływalnia kryto. Budynek pły­
walni posiadać będzie basen, służący do za­
wodów o wym;arach 12,5 na 25 m, a try­
buny będą mogły pomieścić około 1000 wi­
dzów. Oprócz basenu głównego znajdować 

się będzie również mały basen dla początku­

jących pływaków, o wymiarach 6 na 12 m, 
polaczony 7. salką gimnastyczną. 

Gmach pływalni będzie miał polączen'e 

wewnętrzne z częścią hotelową budynku ad­
ministracyjno • mieszkalnego. W hotelu, któ­
ry w pierwszym rzędzie będzie przeznaczony 
na nocleg dla zawodników, przvjeżdżających 

na różnego rodzaju zawody, zna idować się 

będą dwie większe sale, mogące pom'.eścić 100 
i 150 osób. 

Tak mniej więcej w glówil\'ch zarysach 
przód i nie potykała na n;eprzewidziane 
Łodzi. Prace już zostały podjęte. Zaciśnijmy 
więc kciuki, aby postęp<Jwała ona szvbko na­
orzód i nie napotkała ni~rzew·łlzianych 
przeszkody. 

N A J>'ROSm<; PUBLICZNOśCJ 

Dztś zawody T p11iczne 
Niedzielne zawody hippiczne ·wywołały wie! 

kie zainteresowanie w Łodzi. że na prośbę 

publiczności , organizator.zy postanowili powtó­
rzyć je jeszcze w środę 2.3 bm. 

Program zawodów będzie ten sam, a więc 
sklarlać s'.ę one będą z dwóch konkursów: 
ciężkic~o i lekk1P!:(O. Pnczatek zawodów o 
'1ncl7inip 18 na stadionie WKS-u Plac 9 Maia. 
..I)-030009 

• 


